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Proces Skrejszowskiego, który się 
od kilku tygodni toczy w Pradze, 
piętnuje doskonale stosunki nasze 
„konstytucyjne“ w Austrji. ` 

Skrejszowski. stoi pod: zarzutem 
oszustwa za to — że należących się 
od niego (według twierdzenia pro- 
kuratora!) skarbówi należytości od 
inseratów dziennikowych nie zapłacił. 

Dotychczas nieznany był prawni- 
kom, ani sądom austrjackim taki ro- 
dzaj oszustwa. Owszem znaną była 
dobrze wszystkim władzom i orga- 
nom rządu rzeczą, że wszyscy pod- 
dani austrjaccy, nie wyjąwszy urzę- 
dników i sędziów, skazani są na 
to, aby prowadzić ciągłą walkę o 
byt materjalny — z „fiskusem* au- 
strjackim. 

Niesłychane obciążenie podatkami 
wszystkich gałęzi zarobkowania i 
przemysłu! ba! nawet wszystkich 
objawów życia umysłowego, wszy- 
stkich środków szerzenia oświaty: 
doprowadziło do tego, że każdy pod- 
dany austrjacki, od najniższych do 
najwyższych warstw, broni się jak 
może, przed uciskiem i niszczącym 
systemem fiskalnym w Austrji. Do- 
tychczas jednak nikomu nie przy- 
szło na myśl, aby tę naturalną wal- 
kę o byt materjalny z przesadne- 
mi, a po części urojonemi potrzeba- 
mi państwa i z urojoną konieczno- 
ścią polityczną, uważał za zbrodnię; 
oszustwa. Bo jeżeli z tego punktu; 
na tę walkę zapatrywać się będzie- 
my, to w Austrji nie jeden Skrej- 
szowski, ale 35 miljonów Skrejszow- 
skich się znajdzie. PEM 

Niech prokurator, który wnosi 
Śletnie więzienie dla Skrejszowskie- 
go za nieuiszczenie należytości inse-; 
ratowych w pierś się uderzy; niech, 
się zapyta samego siebie, czy nigdy! 
jeszcze i nigdzie nie był Skrejszow-| 
skjm; czy nigdy jeszeze i nigdzie 
skarbu państwa nie „oszukiwał?“ 
Czy nie dopytywał się nigdy do ta- 
nich a dobrych zagranicznych cygar 
przemycanych? Czy nie podpisywał 
pewnych cyfr, które miały służyć 
do wymiaru podatku — mniejszych, 
aniżeli prawdziwe? Czy sam, ile mo- 
żności i gdzie tylko nadarzała się 
sposobność, nie starał się uchylać 


od zbyt uciążliwych  należytości 
fiskalnych? 

Ale dotychczas w życiu publicznem 
Austrji i w. stosunkach prawnych i 
fiskalnych uchodziła ta zasada: niech 
każdy pilnuje swego interesu; niech 
skarb przez organa swe czuwa nad 
swoim interesem, a opodatkowani 
niech pilnują swego interesu. Do- 
tychczas uchodziła ta zasada, że o- 
podatkowany, uchylając się od pra- 
wnych należytości, naraża się tylko 
na prawne grzywny i kary pienię- 
źne, a skarbowi do pilnowania swo- 
ich interesów nie służyły inne drogi, 
jak tylko środki prewencyjne. 

Korzystał tóż z nich skarb pań- 
stwa dotychczas aż nadto. Każda 
gałąź zarobkowania i przemysłu o- 
toczona jest całą siecią środków 
prewencyjnych , uniemożebniających 
wszelkie omijanie przepisów fiskal- 
nych. 

Któż skarbowi bronił sieć tę po- 
dwoić i potroić; uczynić ją tak gę- 
stą, aby ani jednego centa podatko- 
wego nie przepuściła ? 

Jeżeli tego nie uczynił, to niech 
sobie przypisze winę, ale niech nie 
pociąga przed sąd ludzi, którzy nie 
innego nie robili, jak tylko to, na 
co każdy poddany austrjacki jest 
skazany, tj. prowadzili walkę o byt 
swój materjalny przeciwko niszczą- 
cemu systemowi fiskalnemu w Austrii. 

Jeżeli skarb państwa mógł użyć 
środka prewencyjnego i nakazać, że 
niewolno drukować gazet na innym 
papierze jak tylko na stemplowanym 
i tym sposobem uniemożebnił uchy- 
lanie się od opłat stemplowych: to 
czemuż podobnego środka nie użył, 
aby zabezpieczyć sobie należytości 
inseratowe? Mógł'nakazać, aby ka- 
żdy inserat przez organ finansowy 
był przestemplowany za opłatą 30 
centów; mógł nakazać, aby każda 
strona dająca inserat do dziennika 


najprzód udała się do kasy rządo- 


wej i opłaciła należytość; mógł na- 
reszcie nie dać pozwoleń na wyda- 
wanie dzienników ludziom, którzy 
się nie mogli wykazać dostatecznym 
majątkiem widomym, dającym 
gwarancję, że się nie narażą na se- 
kwestrację i na kary fiskalne! 
Jeżeli waadza finansowa nie użyła 
tych wszystkich środków prewen- 


OBCHÓD 


czterechsetnój rocznicy 
urocizin Kopernika 
w Italji 
przez 


dra Artura Wołyńskiego. 


(Ciag dalszy.) 


II. UROCZYSTOŚCI. 
Uniwersytet rzymski. Wystąpienie Filopau- 
tiego. Uniwersytet boloński. Ferrara. Uni- 

wersytet padewski. 

Dnia 19 lutego r. b. o godzinie 1 po 
południu równocześnie w trzech uniwer- 
sytetach włoskich: rzymskim , bolońskim 
i padewskim odbyły się uroczystości na 
cześć Kopernika, które poniżej szczegó- 
łowo opiszemy, a obecnie przedstawimy 
ogólny ich charakter. | 

Wszędzie były miane mowy przez re- 
ktorów i profesorów uniwersytetu i wszę- 
dzie odsłonięcia tablic pamiątkowych za- 
kończyły uroczystość, w jakićj, oprócz 
publiczności zaproszonej, głównie profe- 
sorowie i studenci wzięli udział. Samo 
przez się rozumieć należy, że gmachy 
uniwersytetów były odpowiednio do uro- 

' czystości chorągwiami, kwiatami i ziele- 
nią przybrane. 

Obchód rzymski, już dla tego samego 
że się odbywał w stolicy, był najuro- 

 czystszym , aczkolwiek dla nas Polaków 
` był może najsztywniejszym i najzimniej- 
szym. 

Publiczność pozauniwersytecka składała 
się 4 samego 
rzymskiego i zagranicznego, a nadewszy- 
stko w składzie swym liczyła wielu se- 


Polska na tym zebraniu była reprezen- 
towaną przez dwóch braci Brodzkich, 
państwa Kulezyckich i państwa Przeżdzie- 
ckich, zimujących tego roku w wiecznym 
grodzie. 

W pośrodku wielkićj auli akademickiej, 
gdzie się zebrała publiczność, był wysta- 
wiony piękny monument ozdobiony mnó- 
stwem kwiatów i wieńców wawrzynowych, 
na którego szczycie jaśniał blaskiem mar- 
murowy biust Kopernika, dłuta p. Wik- 
tora Brodzkiego, znanego zaszczytnie w 
Rzymie i w naszym kraju rzeźbiarza. 

Uroczystość rozpoczął sam minister o- 
świecenia p. Scialoją krótką i zwięzłą 
mową, w którój wykazał eel uroczystości 
i złożył powinszowanie krajowi, iż ob- 
chodzi takową, bo cześć i hołd oddawa- 
ne wielkim ludziom zarówno uzacnia i 
zaszczyt przynosi tym, którzy są 'ich 
przedmiotem, jak i tym, którzy je od- 
dają. - 

Po ministrze przemówił prof. Filip Se- 
rafini rektor uniwersytetu i oświadczył, 
iż dumnym być winien każdy Rzymianin, 
że uroczystość na cześć wynalazcy pra- 
wdziwego systemu świata ma miejsce w 
wiecznym grodzie, który przez długie 
lata zaciętą i nieubłaganą prowadził woj 
nę przeciw nowój nauce. Skutkiem takie- 
go stanu rzeczy Galileusz w swoim cza- 
sie musiał uczyć tój nauki Italję, która 
dawniej była jéj kolebką. 

Zakończył swą mowę p. Serafini zwro- 
tem do studentów uniwersytetu, aby swą 
nauką i pracą przywrócili dawną świetną 
epokę, bo,nie może być trwałą wielkość 
narodu, gdy zpośród niego znika nauka. 
Poczóm odczytał następujący telegram, 
otrzymany z Torunia od reprezentanta 
uniwersytetu rzymskiego pana Occioni, 


wybranego towarzystwa | profesora literatury łacińskiej : 


„Toruń 16 lutego g. 12 m. 8. 


„Reprezentant uniwersytetu rzymskiego był 


nątorów i członków parlamentu i aż trzech | oczekiwany na stacji i z honorami przyjety 
ministrów: pana Lanzę prezesa gabinetu, | przez prezesa t członków towarzystwa ko- 


p. Sellę ministra skarbu i p. Scialoję mi- 
nistra oświecenia publicznego. 


| 


pernikowego. Uroczystość Kopernika rozpo- 
czyna się dziś o godzinie piątój.” 


cyjnych, których użyć mogła dla 
zabezpieczenia swoich interesów, tu 


ponosi straty; ale niech nie wytacza 
ukrytym właścicielom dzienników 
procesów o oszustwo za postępo- 
wanie, którego dotychczas w Austrji 
nigdy jeszcze za oszustwo nie po- 
czytywano. A jeżeli to, co robił 
Skrejszowski, tj. uchylanie się od 
płacenia należytości fiskalnych, jest 


wie w całćj Austrji nie próżnują! , 

Do dzieła, panowie! do dzieła! 
Wyjdźcie na ulicę i chwytajcie po 
kolei wszystkich przechodniów — to 
same oszusty! Stawiajcie warty wa- 
sze przed wszystkiemi domami, bo 
wam wnet kryminałów zabraknie! 
Zamykajcie bramy miast austrjackich, 
aby się żaden zbrodniarz nie wy- 


mknął za mury fortec! Do dzieła, 
panowie prokuratorowie! do dzieła! 


Wiadomości polityczne 
i korespondencje. 
, Lwów 5 marca. 
(C)[Z klubu postępowego — 


muzeum przemysłowe — z wy- 
działu rady miejskićj — na 
cześć pamięci Kopernika — w 


sprawie wystawy powszechnój 
— Gazecie Narodowćójj. 
Nie wiem czem się to dzieje, że u nas 


długo utrzymać się nie może. Mieliśmy 
już towarzystwo demokratyczne z nieza- 
wodnie bardzo wzniosłą tendencją — 
wszakże jak wam wiadomo już prawie 
w zawiązku swem miało zaród upadku, 


niech sobie przypisze winę, że 


oszustwem, to niechże prokuratoro-. 


w Galicji żadne towarzystwo polityczne 


zorichu i St, Gallen : Rudolf losse München, Windenmachergasse, 3. — WY” Eramet burzu , F"ranzfure 


i rzeczywiście po krótkiem wegetowaniu, 


runęło. Nieco późnićj powstał tak zwany 
klub rezoluejonistów, których jakiś do- 
wcipniś konfusionistami przezwał. Można 
śmiało powiedzieć, że klub ten wcale nie 
żył, gdyż niepamiętam, żeby od czasu 
swego zawiązania choć raz zebrał się w 
komplecie i uchwalił coś dodatniego. — 
Spadkobiercą po owych stowarzyszeniach 
zdaje się być niestały klub postępowy 
polski, jedyne w kraju towarzystwo po- 
lityczne, gdyż pomimo bardzo postępo 
wego programu chroma ona coraz wię- 
cej i bodaj czy w krótce nie upadnie — 
Wiedząc, iż towarzystwo to pokierowane 
dobrze — czy to dla rozwoju ducha na- 
rodowego — czy w jakimkolwiek bądź 
innym kierunku znakomite jeszcza oddać 
mogło krajowi usługi, zwłaszcza, że w 
skład klubu wchodzą ludzie szczerze 
przejęci dobrem kraju, pracowici i zdol- 


ni — zebrali się dnia wczorajszego klu 
biści na poufne posiedzenie wcelu nara. 
dzenia się, — jakim sposobem możnaby 
lab ożywić a tem samem rozszerzyć 
wpływ jego dotychczas bardzo ograni- 
czony. Wnioski do tego celu prowadzą- 
ce mają być na jutrzejszćm posiedzeniu 
klubowi przedłożone. Na tóm posiedze: 
mu uchwalił klub wnieść petycję do ra- 
dy miejskićj i do izby handlowój — w 
sprawie założenia muzeum przemysłowe- 
go, Ze takie muzeum dla kraju a w pier- 
wszóm rzędzie dla Lwowa jest bardzo 
potrzebne, że na podźwignienie naszego 
przemysłu pośrednio wielce wpłynąć mo- 
że, tego zda mi się nie potrzebuję do- 
wodzić, nie wątpię też, że klub: postępo- 
wy wtćj sprawie u rady miejskićj i izby 
handlowój znajdzie posłuch przychylny. 

Wybrana przez radę miejską komisja 
do zredukowania budżetu jest ze swoją 
pracą już na ukończeniu. Komisja ob- 
ciąwszy w rubrykach wydatku mianówi- 
cie w rubryce na utrzymanie porządku 
w mieście — znaczne kwoty, uchwaliła 
nadto podnieść preliminowany dochód 
przez podwyższenie opłat od stanowisk, 
widowisk i t. p. Prócz tego uczyniono 
w komisji wniosek sprzedaży dóbr miej- 
skich, — a właściwie polecić komisji ad 
hoc wybranćj, aby stan dóbr tych zba- 
dała, i przedłożyła wnioski odpowiednie 
w jaki sposób większyby się z onych 
dał wyprowadzić dochód. Grdyby nadto 
ustawa podwyższająca kopytkowe, a za- 
legająca dotąd ciągle jeszcze bióra mini- 
sterjalne została wczas sankcjonowaną, 
wtedy na ten rok przynajmnićj nie bę- 
dziemy mieli ani niedoboru a co lepsza 
ani podatku. Wcelu zaś pokrycia niedo 
boru wyniknąć mogącego z rokiem przy- 
szłym, przedłożono w komisji wnioski 
dązące do opodatkowania rzeczy zbyt- 
kowych jako to cugów, liberji i t. p. — 
Widzicie tedy, iż komisja rzeczywiście 
racjonalnie gospodarować zamyśla. Na 
wczorajczóm posiedzeniu komisji wniósł 
radny Widman, aby z powodu, iż pod- 
czas -ebchodu jubileuszu Kopernika ma- 
gistrat nie óświetlił swoich lokalności, na 
uczczenie pamięci dnia tego przeznaczo- 
no z funduszów gminy kwotę 600 złr. 
na utworzenie stypendjum. Wniosek ten 
atoli ze względu, iż komisja budżetowa 
do obradowania nad nim uznała się za 
niekompetentną — musi być pełnej ra- 
dzie przedłożony, — a że się utrzyma o 
tem wątpić nie chcę. 

W znanym procesie sędziego powiato- 
wego p. Pasiecznego wydelegowaną zo- 
stała jak wam podobno już doniosłem 
z tutejszego sądu kryminalnego komisja 
śledcza pod przewodnictwem radcy pana 
Liedla. Donoszą mi obecnie, że komisja 
owa przeprowadziła już śledztwo, i że 
rezultatem tego śledztwa ma być zasus- 
pendowannie p. Pasiecznego w urzędo- 
waniu. Równocześnie jednak wytacza czy 
wytoczyć zamierza owa komisja byłemu 
burmistrzowi Śaiatyńskiemu proces z te- 


Po rektorze uniwersytetu zabrał głos 
prof. Dominik Bertiex , minister oświece- 
nia publicznego i członek parlamentu, 
w długiej, kwiecistćj i nader pięknój mo- 


wie opowiedział życie i zasługi Koper: | 


nika, znaczenie jego systemu w nauce i 
cywilizacji, która swój postęp jedynie za- 


szy oddzielił wiedzę od teologji, a osta- 
teczny tryumf Jordanowi Bruno i Qali- 
leuszowi, którzy w obronie prawdy znieść 
musieli prześladowanie świętego oficjum, 
a nawet ponieść śmierć na stosie, jak to 
się Brunowi przytrafiło. 

W ciągu swéj mowy p. Berti raz tylko 
wspomniał o narodowości Kopernika, zo- 
wiąc go wielkim Polakiem. 

Po świetnej tej mowie, częstemi prze- 
rywanćj oklaskami, rodak nasz p. Wła- 
dysław Kulczycki chciał przemówić, aby 
podziękować uniwersytetowi za uroczysty 
obchód urodzin Kopernika, a także aby 
wykazać polską jego narodowość ; lecz 
nie dopuszczono go do głosu, tłómacząc 
się, że tylko członkowie Sapieneji mogą. 
w uroczystościach przemawiać. Nie mo- 
gac p. Kuiczycki odczytać pięknój swej 
mowy, schował ją do kieszeni, i tylko 
prywatnie w imieniu swojćm i Polski po- 
dziękował panu Bertemu za jego piękną 
mowę i za przyznanie Kopernikowi jego 
prawdziwój narodowości. 

Na tém skończyła się: uroczystość uni- 
wersytetu rzymskiego i nie innego nie 
pozostaje mi dodać, jak tylko zamieścić 
tu napis na marmurowej tablicy wyryty, 
w którym zupełnie przemilczaną jest na- 
rodowość toruńskiego astronoma : 


NICOLAO COPERNICO 
Quod—Astrorum—Circuitus—Legesque 
Dum Divinitus —Meditatur 
Veteres—Drissipaturus—Frrores 
,Mathematicam—In--Hoc—Archigymnasio 
Tradiderit 
Caelique— Rationem—Deficiente—Luna 
Anno—MD—-Speeulatus 
Romanae —Sapientiae—Decus—Maximum 


Astronomorum—Maximus—Pepererit 
Quadringentesimo—Natali—Die 
Doetores—FEt— Alumni 
Honoris—Deferunt—Monimentum 


XI— Kal—Mar— MDOCCOLXXIII. 


Nim przystąpię do opisania bolońskiego 


wdzięcza naszemu astronomowi, iż pierw- |jubileuszu, winienem słów kilka powie- 


dzieć o wystąpieniu pana Filopanti, pro- 
fesora matematyki i astronomji w tame- 
cznym uniwersytecie. 

Dnia 15go lutego w dzienniku urzędo- 
wym Monitore di Bologna krótka biografja 
Kopernika przez jakiegoś P. D. P. za- 
mieszczona, w której ani wzmianki nie 
było o polskićj narodowości toruńskiego 
astronoma, a przez powiedzenie, iż Toruń 
leży: w pruskićj prowincji Marienwerder 
i że czasjakiś Kopernik wykładał astro- 
nomję w pruskim uniwersytecie w Kró- 
lewcu, kazano się domyślać, jakoby był 
Niemcem, następnie urzędowe ogłoszenie 
uniwersytetu bolońskiego o uroczysto- 
ściach, jakie ma obchodzić w swym gma- 
chu i o wysłaniu do Niemców toruńskich 
p. Kajetana Pellicioni profesora lituratury 
greckićj, ogłoszone w Gazzetta deli Emilia 
zapowiadały, że uniwersytet ze swego ob- 
chody kopernikowego zamierza zrobić pa- 
rodję i w sposób ubliżający godności naj- 
wyższego naukowego instytutu spalić o- 


Beilerstitte Nr. 2. Filip Löb, biuro anonsów Wollzeile Nr. 2. — 


| on 


go powodu, iż w procesie Pasiecznego 
podać miał kilka faktów ilustrujących 
postępowanie Pasiecznego, które skutkiem 
dochodzenia okazać się miały niepra 
wdziwemi. 
, Prawie co miesiąc podają dzienniki wa- 
sze sprawozdania z czynności komisji kra- 
kowskiój dla wystawy powszechnój. Wi- 
dać, że komisją ta pojmuje swoje zada 
nie, że pojmuje, iż i dla szerszego koła 
czytelników nie są bez interesu wiado- 
mości, jak dalece postąpiły czynności 
komisji wystawowej. Nasza komisja wy- 
stawowa jednak jak się zdaje, zupełnie 
inaczej zapatruje się na tę sprawę, gdyż 
pomimo nalegań i odezw interesowanych, 
nie uznała za stosowne powiadomić pu- 
bliczność co dotąd w sprawie wystawy 
uczyniła. Mówią, że duszą tój komisji jest 
pan Zaleski. Czyby tedy nie pozwolił so- 
bie pan hrabia zrobić skromną uwagę, 
że wobec okoliczności, iż otwarcie wysta- 
wy już za drzwiami,. ogłoszenie sprawo- 
zdania z czynności komisji wystawowój 
Iwowskićj, byłoby obecnie bardzo na 
czasie ? 

Przykro mi, że muszę kończyć znowu 
polemiką z szanowną Gazetą. Z powodu 
doniesienia mego o usunięciu redaktora 
jéj z komitetu teatralnego, rozżaliła się 
staruszka tak dalece, że mi najprzód za- 
częła wyrzucać niesumienność, a dziś już 
nazywa mię ulicznikiem, twierdząc, że 
chcę zostać wielkim mężem, bo obrzu 
cam błotem ludzi niewinnych. Wyznać 
muszę, że wcale niewcześnie wybrała się 


salonowa Gazeta z owym konceptem, gdyż 


gdyby argumentacja jéj była prawdziwą, 
wtedy niewątpliwie autor tego ulicznego 
artykuliku policzonymby być powinien 
między wielkie męże, tymczasem o jego 
wielkości jakoś fama dotąd nic nie głosi. 
Najkomiczniejsze przytem są owe poszu- 
kiwania Gazety za korespondentem C.-— 
Podczas, gdy naczelny redaktor Gazety 
zapewnia, że korespondentem tym jest 
rzeczywiście p. C. znana w świecie dzien- 
nikarskim osobistość, to znowu przyjacie- 
le polityczni Gazety 
że korespondent ë to koszerno teutoń- 
sko-centralistyczny i t. d. (vide którykol- 
wiek numer Gazety) żyd! Otóż zapewnić 
mogę, że owa litera C. w korespoden- 
cjach moich przypadkowa i zupełnie nie 
nie ma wspólnego z p. C. Co zaś do o- 
wego zarzutu, jakobym był żydem, to 
jakkolwiek. nic wcale w tóm nie widzę 
upokarzającego, że ktoś jest żydem, przy- 
znać się muszę otwarcie, że nim nie je- 


twierdzą stanowczo, 
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=- Poznań '3 marca. 
a. Prześliczna to rzecz — mytologja 
grecka, szczególnićj zaś zajmują prace. 


Herkulesa, a z nich najbardziej mi się 
podoba oczyszezenie stajni Augiasza z 
wiekowego gnoju, przez setki olbrzymich 
bydląt tam produkowanego. -Nasze Po- 
znańskie, przysięgam nawet na Herkule- 
sa, jest tak podobném do obory Augia- 
szą gnojem zawalonćj, że rzeczywiście po- 
trzeba herkulesowych sił, aby go wyrzu- 
cić. Wody Warty byłoby za mało, by go 
do Bzczętu wypłukać, a gnój ten coraz 
widocznićj się pokazuje, córaz' bardziej 
czuć się daje naszemu spółeczeństwu, a 
przynajmnićj tój jego części, która rze- 
telnie pragnie dobra kraju. ` 

Kiedyśmy zaczęli od greckićj mytolo- ' 
gji, pozostańmy się chwilkę przy greckich 
obrazach, zobaczmy Arcy-Kalchasa, 
ale nie zbutwiałego już w pięknćj ziemi 
Hellady, lecz rezydującego wśród nas i 
domagającego się od nas cześci Dalay- 
Lamy! Dotąd było dużo łatwowiernych 
między nami, którzy wbrew przeciwnym 
zdaniom dalój widzących ludzi, twier- 
dzili, że Arcy-Kalchas hr. Ledóchowski 
w gruncie serca jest najlepszym narodow- 
cem; że wszystko, co tylko przedsiębie- 
rze, jest skierowanóm ku podniesieniu na- 
rodowości, a wszystkie ustępstwa poczy- 
nione przez niego, to środeczki do uwie- 
dzieńia Bismarka, którego tak wyprowa- 
dzi w pole, że sam nawet nie spostrzeże 
jak się stanie prawowiernym synem rzym- 
skiego kościoła, najpierwszym patrjotą 
polskim i jak wreszcie przywdzieje habit. 
świętobliwych ojców jezuitów i do śrem- 
skiego klasztorku wstąpi. Łatwowierna 
masa była tego przekonania, że Bóg sam 
codzień Kalchasowi daje znać co ma ro- 
bić, co ma pisać do Bismarka lub do 
tutejszych władz rządowych, że zatóm 
wybrane drogi i ścieżki, acz nader kręte, 
w końcu doprowadzą do pożądanego celu. 

Przez długie lata ludność polska w Po- 
znańskiem prowadziła transakcje” z rzą- 
dem o założenie polsko-katolickiego gim- 
nazjum w Wągrówcu, i nie uwierzycie 
jaka wreszcie wszystkich przejęła radość, 
kiedy przyszła wiadomość, że rząd na- 
koniec pozwolił na założenie tegoż gim- 
nazjum z warunkiem, że wykładowym 
językiem w nićm będzie język niemiecki, 
ale że religja wykładać się będzie w ję- 
zyku polskim. Jak to zwykle bywa, nikt 
nie badał przyczyny zmiany pierwotnego 
projektu; uspokojono nieco trwożliwszych. 
frazesem, że i to dobrze, bo prędko przez 


stem, owszem jestem tak dobrze prawo-|jakąkolwiek furtkę polski język do wy- 


wiernym chrześcjaninem, jak wszyscy re- 
daktorowie Gazety w czambuł wziąwszy 
nie wyłączając nawet autora owego arty- 
kułu o uliczniku, a jeżeli co mam wspól 
nego z żydami to, że brzydzę się wszel- 
ką nierogacizną, i dla tego też postano- 
wiłem na wszelkie dalsze wycieczki Ga- 
zety przeciw mnie, wcale nie odpowiadać. 


zapewne nie przyszłyby na myśl mowcom 
obowiązanym mówić z urzędu.* 

„Mikołaj Kopernik urodził się 19 lu- 
tego 1478 roku podług kalendarza juliań 
skiego jeszcze niezreformowanego, a że 
w tym wieku nie dostawało dni dziewięć, 
podług obrachunku gregorjańskiego wy- 
pada więc, że 19 lutego 1873 r. nie jest 
rocznicą urodzin wielkiego męża. Ponie- 
waż obecnie chodzi rzecz o stuletni jubi- 
leusz na cześć tego, który pierwszy wy- 
kazał roczny obrót ziemi około słońca, 
właściwićj byłoby zapewnie i zgodnićj z 
naukową powagą uniwersytetu bolońskie- 
go przenieść go na 28 lutego, to jest na 


dzień, w którym rzeczywiście upłynie 400. 


lat tropicznych od urodzenia Ko- 
pernika.* 

„Zresztą mała różnica w obiorze dnia 
jest kwestją podrzędnego znaczenia, a w 
każdym razie uniwersytet nasz dobrze ro- 
bi, że uczci reformatora astronomji, bo 
tym sposobem chociaż późno nag'odzi 
krzywdę, jaką wyrządził Kopernikowi bę- 
dąc ostatnim z uniwersytetów w Europie, 
który przyjął jego system. Pomiędzy naj- 
większymi świecznikami naukowemi wsze- 
chmicy bolońskićj jeszcze w zeszłym wie- 
ku zaalazło się dwóch takich: jak Eu- 
siachy Manfredi i Franciszek Marja Za- 
noth, z których pierwszy więcój p eta 


gnie bengalskie wymowy na cześć Niem-|jak uczony publicznie bronił systemu Pto- 


ców. Dlatego prof. Filipanti w dzienniku 
La Voce del Popolo z d. 18 lutego ogłosił 
następującój treści artykuł, który tu w 
dosłownóm tłómaczeniu powtarzamy, bo 
pod każdym względem zasługuje on na 
uwagę i na wdzięczność narodu naszego, 


|jakićj natychmiast powinnoby być tłó- 


mączem poznańskie towarzystwo przy- 
jaciół nauk: 

„Chociaż jestem członkiem trzech ciał 
zbiorowo zaszczyconych zaproszeniem na 
uroczystość Kopernikową, nie wezmę w 
niej udziału jak tylko pośrednio przed- 
stawiając w stylu mieakademickim i za 
pośrednictwem prasy perjodycznój trzy 
lub cztery moje uwagi, z jakich niektóre 


lomeusza, drugi zaś biegły zarówno w 
naukach jak w literaturze i wewnętrznie 
przekonany o prawdziwości systemu Ko- 
pernikowego, nie śmiał nauczać go jako 
faktu a tylko jako prostą hypotezę.* 
„Zachowanie się takie dawnych uniwer- 
sytetów tak italskich jak zagranicznych 
względem Kopernika, Galileusza i Keple- 
ra, którym winniśmy wykazanie prawdzi- 
wości obrótu ziemi i planet około swój 
własnój osi i około słońca, nie łatwo 
się daje wytłomaczyć obawą  inkwi- 
zycji, ale tym ogólnym faktem, że po 
wszystkie czasy i we wszystkich miejscach 
z bardzo małym wyjątkiem, całość albo 
tóż przeważna większość zgromadzeń u- 


| 


kładów wcisnąć się może, i że mianowi- 
cie kraj cały hrabiemu Ledóchowskiemu 
winien wdzięczność bez granic za to, że 
przynajmnićj uratował język polski przy 
wykładzie religji. 

Aż tu nagle poseł Kantak w Berlinie 
zaczyna w sejmie rzecz o polskim języ- 
ku w szkołach naszych, za którego po- 
trzebą gorąco przemawiał. I cóż się dzie- 
je? Niedyskretny dr. Falk, minister o- 


czonych jest złożona z szczęśliwych mier- 
nostek, skorych do ukorzenia się przed 
wielkimi ludźmi, którzy po wielu latach 
od ich śmierci nie stają im na zawadzie 
lecz nieubłaganych i zacietrzewionych na 
wszelki jeniusz żyjący.* 

„Jeszcze jedna pozostaje mi uwaga i 
na téj skończę. Kopernik urodził się w 
Toruniu leżącym na prawćj stronie Wi- 
sły, na 320 latpierwćj, nim to małe mia- 
sto dostało się Prusom w czasie drugiego 
niecnego i haniebnego podziału Polski, 
Mikołaj Kopernik jest więc na pewno Po- 
lakiem a nie Niemcem i należy, aby w o- ` 
becnćj uroczystości Bolonia nie zaprze- 
czyła swéj dawnéj sławie miasta w wy- 
sokim stopniu liberalnego i pamiętała o 
nieszczęśliwój Polsce w uczczeniu tego, 
który z pewnością i bezwarunkowo był 
największym ze wszystkich jéj synów Fi- 
lopanti.* | 

„Zaprawdę nacześć i wdzięczność na- 
szą szczególną zasługuje prof. Filopanti, 
który nietylko otwarcie i stanowczo wy- 
stąpił w obronie narodowości Kopernika, 
ale także odważnie i dobitnie wypowie- 
dział gorzką prawdę swym kolegom cheł- 
piącym się nieustannie, że toruński astro- 
nom naukę swą, odkrycia i sławę za- 
wdzięcza uniwersytetowi bolońskiemu' w 
osobie Marji Nowary, dominikanina, któ- 
ry jak to wykazałem w mem dziele K o- 
pernik w Italjii w Ceuni Biografici 
di Niccolo Copernico nigdy profesorem nie 
był w tamecznój wszechnicy i przez całe 
swe Życie niczem a niezem wielkości czy 
to talentu, czy tóż nauki nie zdradził." 

Artykuł prof. Filopantego ma jeszcze 
inną nierównie wielką zasługę, iż przy- 
tarł rogów swym kolegom prusofilom , a 
innym dodał odwagi do stanowczego wy- 
stąpienia i tym sposobem zrobił to, iż 
obchód boluński był najświetniejszym i 
najbardzićj dla Polski przyjaznym, nawet 
pomimo nierozważnego czynu rektora u- 
niwersytetu, który boleśnie zakrwawi ser- 
ce każdego patryoty. 

Przystępuję teraz do opisu uroczysto- 


Bwiecenia, zdradziecko zdziera maskę z 
twarzy Arcy - Kalehasa = hr. Ledóchow- 
-skiego, mówiąc, że ma przed sobą spra- 
wozdanie byłego naczelnego prezesa: Po- 
znania, z którego się pokazuje, że arcy- 
Spel gnieznieński i poznański ze stano- 
wiska kościelnego zgadza się z widoka- 
mi rządu. Co to za niedyskretność! I jak- 
że tu jezuici i cała czereda ultramonta- 
nów nie ma się gniewać na swobody po- 
lityczne, na sejmy i wolność prasy, kie 
dy skutkiem tego maski się zdzierają 
z twarzy aktorów zanim jeszcze sztuka 
się skończyła, zanim jeszcze zasłona spa- 
dła. To szkaradnie. 
Niedyskrecja dr. Falka jak pioruz ra- 
ziła pobożny tłum, cisnący się z adresa- 
mi do nóg Arcy-Kalchasa; tu w mieście 
zaprzestano zbierać podpisy, przynajmniej 
nie proszą już żadnego człowieka czyta- 
jącego gazetę o łaskawy podpis. 
Wprawdzie broniąc Arcy-Kalchasa prze- 
ciwko niedyskrecji Falka, poseł Chłapow- 
ski powiedział, że jest upoważnionym oświad- 
czyć, iż arcybiskup swego przyzwolenia nie 
dał do zaprowadzenia niemieckiego języka 
do gimnazjum w Wągrówcu; ale czy wy 
wiecie, kto go do tego upoważnił, kto 
go znów użył za narzędzie publicznego 
kłamstwa? Nikt inny jak ksiądz prałat 
Koźmian. On to, czy z wiedzą, czy bez 
wiedzy Halki, telegrafował do p. Chła- 
powskiego, żeby zadał kłam słowom mi- 
nistra, i otóż Chłapowski sam skłamał, 
bo nie tylko to jest prawdą, że się Le- 
dóchowski, wówczas jeszcze prymas pol. 
ski, nie sprzeciwiał założeniu niemiec- 
kiego gimnazjum, ale nadto późnićj jesz- 
cze, w r. 1872 zabronił księżom należeć 
do towarzystwa ludowćj oświaty. Na cóż 
jednak te fałsze się zdadzą? Czyżby nie 
było lepićj powiedzieć: „Dobrze, arcy- 
biskup gnieznieński i poznański, który 
za narodowość polską od was kupił tron 
arcybiskupi, miał rację powiedzieć, że ze 
stanowiska jezuicko - kościelnego, zgadza 
się z rządem, bo. kościołowi wszystko je- 
dno, w jakim języku narody: pacierze 
zmawiają, byle tylko nie zaniedbały pra- 
ktyk pobożnych. Ledóchowski tym spo- 
sobem tylko wam dotrzymał paktu, który 
wy zerwaliście, wypędzając jezuitów z je- 
go dyecezji, choć to oni wyśmienicie 
działali w myśl przezacnego waszego ger- 
manizatorskiego ajenta*. I mógł p. Sta- 
. nistaw. Chłapowski przytoczyć na to 
_ szczere pełnienie swego posłannictwa fakt, 
który się wkrótce przed wypędzeniem je- 
zuitów z remu zdarzył, mianowicie, że 
jakąś biedną staruszkę posądzono o to, 
że jest czarownicą i że jeden z wieleb- 
nych ojców, dowiedziawszy się o tém, że 
rozsądniejsi mieszkańcy przeciwko temu 
powstawali, publicznie z ambony potępił 
ową kobiete i z wytartóm czołem przed lu- 
dem powiedział, że są czarownice, za po- 
średnictwem których djabeł ludzi krzywdzi, 
lecz że litościwy Bóg zesłał na świat za- 
kon jezusowy, którego członkowie. bystrym 
wzrokiem przenikają serca ludzkie i widzą 
djabła siedzącego w człowieku, mając zara- 
zem moc do wypędzenia jego. Czyz to nie 
jest dobry sposób ogłupiania ludu? 
_ Walne zebranie towarzystwa ludowej 
oświaty jako tako się odbyło. Będąc sam 
obecnym i siedząc blizko dr. Rzepeckie- 
go, autora adresów cywilnych do Ledó- 
chowskiego, bo to styl i ortografja zdra- 
dzają, byłem naocznym świadkiem, jak 
jezuieka klika szczuje przeciwko naszćj 
młodćj instytucji. Wciąż ów szanowny 
mąż szczuł jakiegoś guwernera z Mechli- 
na, by się domagał zupełaego sprawo- 
zdania, czemu wreszcie zapobiegano wy- 
borem komisji do sprawdzenia stanu to- 
warzystwa, do którćej wybrano redakto- 
rów czarnych pism naszych, żeby tym 
sposobem uniknąć czegoś gorszego. Kli- 
ka jezuicka zaś ma bardzo naturalną i 
doczesną przyczynę dla swojćj niebieskićj 
agitacji. Ma ona drukarnię, w którćj dru: 
kuje. rózne ramoty pod firmą świętobli 
wego księgarza Daszkiewicza, gotowego 


res. I 


ści bolońskich, które w gmachu akade- 
miekim oprócz osób wyżój wskazanych, 
zgromadziły dość liczną publiczność płci 
obojćj, nadto wszystkie władze cywilne 
i wojskowe tak prowincjonalne jak. miej- 
skie, wreszcie reprezentantów uniwersy- 
tetu z Modeny, Parmy i Ferrary i dwóch 


obserwatorów astronomicznych z Medjo- 


lanu i Florencji i delegata z municypjum 
Ferrary. Zgromadzeni studenci mieli po- 
przypinane do tużurków różne kwiaty, 
służące za oznakę fakultetu, na jaki u- 
częszczają. 

Uroczystość rozpoczął krótką i stereo- 
typową mową rektor uniwersytetu hr. Ce- 
zar Albicini, który po wytłumaczeniu zna- 
czenia uroczystości odczytał następujący 
telegram ułożony po łacinie przez prof. 
Jana Głoudani a przez niego wysłany w 
imieniu profesorów i studentów uniwer- 
sytetu do towarzystwa -Kopernikowego w 
Toruniu: 


Universitas -litterarum et artium Bono- 
(4 niensis 
? (BOROWE: 
Societati Copernicanae Thorunensi. 


Quod bonum faustum felix fortunatum- 
que sit, Universitas, Bononiensis, quae o- 
lim Nicolaum Copernicum auditorum ac 
studiorum aemulum ‘habuit, hoc die sol- 
lemnia saecularia natalis eius summo stu- 
dio omnium Ordinum , maxima civium 
frequentia et laetitia' concelebrat. Docto- 
res ańdiioresque et suo et populi Bono: 
niensis totiusqe Italiae nomine civitatem 


Thorunum nobilem et illustrem Coperni- 


ci patriam, consalutant, eique et uniyer- 
sae Germanicae nationi tanto homines 
ingenio partum honorem gratulantur. Haec 
populorum studia, hanc gentium consen- 


sionem ex tam diversis tamqe longinquis. 


locis in unum ceonspiruotium, ut nomen 
viri optime meriti grata memoria prose- 
quantur, fausto omini vertunt, et in spem 
adducuntur fore, ut sedato armorum tu- 
multu magnus ille saeculorum ordo re- 


sprowadzić nawet świętą wodę z Lourdes. 
Rozwinięcie działalności towarzystwa lu- 
dowćj oświaty zagraża temu wydawnictwu, 
drukarzowi zysk przynoszącemu, a dla te- 


go zysku warto trąbić w trąbkę jezuitów. 


Jak na teraz, rozbój na pablicznćj dro- 


dze nie udał się; trzeba będzie podmino- 
wać towarzystwo. Nie powiem, żeby to- 
warzystwo wszystko co było możliwóm 
zrobiło, ale mam przekonanie, że raczćj 
przez brak doświadczenia mie zrobiło 
wszystkiego, niżeli dla braku woli. Kurjer 


gniewa się, że ono egzystuje bez księży. 
Ależ poczciwym ludziom, bez względu 


w jakióm ubraniu, a zatóm i w 'sutannie 
wstęp: jest otwarty; przypuścić zaś du. 
chownych jako „elan* osobny, to byłoby 
testimonium paupertatis dla świeckich za- 
łożycieli i członków towarzystwa, rzetel- 
nym anachronizmem. 

Mam słówko jedno do mówienia z Dzien- 


nikiem Poznańskim, mianowicie chcę go 


się zapytać, w czóm się nie zgadza ze 
zdaniem dr. Jarnatowskiego, który w swej 
prelekcji, mianćj w towarzystwie przemy- 
słoweów, powiedział, że nie ma halucy- 
nacyj, mar, przywidzeń, cudów, i nie ob- 


jaśniając ani jednóm słowem przyczyny, 


dla którćj się nie zgadza, referuje o od- 
czycie. Ta uwaga referenta wielu boleśnie 
dotknęła; gdyby była w Kurjerze, w Orę- 
downiku wydrukowaną, każdyby się był 
rozśmiał; lecz w Dzienniku Poznańskim 
ona razi do tego stopnia, że nie wiemy 
co sądzić o referencie, co o redakcji, 
przepuszczającćj taki frazes przeciwko 
odczytowi przyjętemu z takim entuzjaz- 
mem, jakiego jeszcze nigdy nie spostrze- 
głem u naszych przemysłowców. W imie- 
niu wielu zapytuję się, w czém się refe- 
rent nie zgadza z dr. Jarnatowskim, mia- 
nowicie, jakie studja i doświadczenia na- 
prowadziły go na to, że są halucynacje, 
mary, cuda. 


Wiedeń 5 marca. 

L. Wczoraj zakończyła izba poselska 
rady państwa obrady nad ustawą o regu- 
lacji płae urzędniczych; przy końcu je- 
szcze usiłowali niektórzy posłowie jak 
Roser, Weigel i inn uczynić coś dla 
polepszenia losu sług rządowych, ale u- 
trzymała się zaledwie rezolucja do 
tego zmierzająca; na teraz tedy i w tym 
punkcie pozostanie stan projektowany 
przez rząd. Przed posiedzeniem rozdano 
drukowane sprawozdanie komisji konsty- 
tucyjnćj o ustawie „zmieniającej $$. 6 i 7 
ustawy zasadniczej o reprezentacji pań- 
stwa,ś. wypracowane przez Herbsta; 


jutro już jest na porządku dziennym dru- 


gie czytanie tój ustawy. W sprawozdaniu 
tém znajdujemy, prócz znanych już na- 
zbyt argumentów za reformą wyborczą, 
ustęp specjalnie poświęcony opozycji pol- 
skićj w tej sprawie; dr. Herbst znaj- 
duje w tóm sprzeczność, że Polacy twier- 
dząc, iż rada państwa nie ma prawa zmie- 
niać postanowień objętych statutem kra- 
jowym, a mimo to nie mają nic przeciw 
temu, by zmiany takie działy się na ko- 
rzyść kraju; zaiste zadziwiająca naiwność 
u męża takiego jak Herbst. Pod wzglę- 
dem prawniczym zajmującym jest wywód 
sprawozdawcy, że rada państwa ma pra- 
wo zmienić ustawę wyborczą, albowiem 
$. 16 statutu krajowego, aczkolwiek za- 
wiera postanowienie, że wybory do rady 
państwa uskuteczniają sejmy krajowe, nie 
jest ustawą samoistną, tylko cytatem 
dotyczących ustępów ustawy zasadniczćj 
o reprezentacji państwa ($$. 6i 1), który 
traci wagę, skoro te ostątuie zostaną zmie- 
nione. Twierdzeniem tém otwarte zostało 
szerokie pole dla dyskusji prawnopolity- 
cznéj; żałować tedy należy, że rękawicę 
rzuconą przez p. Herbsta, nikt zape- 
wne w izbie nie podniesie. 

Sprawozdania o drugićj części projek- 
tu rządowego (ustawie wyborczej) jeszcze 
posłom nie zakomunikowano. 

Nowy strach pojawił się w obozie cen- 


deat, quem Mantuanus noster divino ore 
vaticinatus est, et regna tandem exorian- 
tur virtutis, ingenii, doctrinae, quae ter- 
rarum imperium et generis humani regi- 
men iamdudum expostulant. . 


Pojmuję jak was serce zaboli po prze- 
czytaniu tego telegramu, w którym rektor 
uniwersytetu cały naród niemiecki 
w imieniu Bolonji i całych Włoch 
pozdrawia i przyznaje im zaszczyt 
ihonor z powodu Kopernika, ale 
doprawdy wina w tóm jest nasza własna, 
a raczej tych, którzy podjęli się repre- 
zentować kraj na ten sam sposób, jak się 
reprezentuje zagrodę, wieś, lub jedną pa- 
rafję, który całą winę za prześladowanie 
nauki Kopernika i jéj zwolenników zwalił 
na lud. 

Po rektorze, który opierając się na wy- 
rażeniu Kopernika, że nie dba o zdanie 
ludu, bo co ten chwali, on potępia, i na 
odwrót, co on potępia, ten chwali; całą 
winę prześladowania nauki Kopernika 1 
jéj zwolenników zwalił na lud, a prze. 
milczał o tych, co rzeczywistymi byli 
sprawcami takowego i do dziś dnia stoją 
ną przeszkodzie wszelkiego postępu, za- 
brał głos profesor Bombici w zastępstwie 
nieobecnego profesora Beltrami i głównie 
zwrócił swą uwagę na system Kopernika 
i jego doniosłość w nauce. 

Następnie prof. Aleks. Pelagi obszernie 
opowiedział życiorys Kopernika. i starał 
się dowieść jego polskości. W tym celu 
zwrócił także uwagę na dokument znale- 
ziony przez panów Caronti i Leonesi, w 
którym jest mowa o jakimś Nicolaus ab 
Alemania i oświadczył wyraźnie, że mnie- 
manie, aby tenże był Kopernikiem, ztąd 
powstało, że astronom toruński dobrze 
znał język niemiecki i takowym nietylko 
mówił, ale nawet w takowym pisywał listy 
i prośby (?!). Po nim przemówił p. Ra- 
vaglia student z czwartego kursu medy- 
cyny, zachęcając swych kolegów do na- 
śladowania przykładu danego przez Ko- 
pernika. 


tralistycznym : Oto kasandra Vaterland 
głosi strejk Dalmatyńców , którzy. mieli 
uchwalić, że wraz z Polakami opuszczają 
radę puństwa. Zresztą nie przestają dzien- 
niki niemieckie zajmować się delegacją 
polską i jój zamiarami, chociaż takowe 
dość jasno zostały wypowiedziane i jutro 
już okażą się jawnie w formie deklaracji 
przy drugiem czytaniu reformy wyborczój. 

Dziś odbywają się konferencje stron- 
nictw w sprawie reformy wyborczej , jak 
donosi N. Fr. Presse, nawet przewódzcy 
feudałów odbywają naradę i w przedosta- 
tniéj chwili jeszcze prowadzą akcję prze- 
ciw reformie wyborczej i wiadomo, że ci 
panowie posiadają pewne Środeczki po- 
niekąd bardzo skuteczne.: Klub wierno- 
konstytucyjnych dyskutuje kwestję, czy 
wnieść przyjęcie en bloc ustawy wyborczćj, 
czy téz dopuścić do debaty jeneralnćj; 
zapewne skończy się to podobnie jak w 
komisji konstytucyjnej. 

Wydział dla kolei galicyjskich rozpo- 
czął swe czynności i N. Fr. Pr. donosi, 
że projekt ten zostanie przychylnie przy- 
jęty, mianowicie ze względów strategi- 
cznych. 


Wiedeń. Dziś ma przyjść na porządek 
dzienny rady państwa sprawozdanie wy- 
działu konstytucyjnego o reformie wy- 
borczćj. Projekt ustawy poprzedzony jest 
następującym wstępem, skreślonym przez 
referenta dra Herbsta, który tu podaje- 
my w skróceniu: 

„W mowie tronowej, zagajającćj obe- 
cng sesję parlamentu, wypowiedział Najj. 
Pan, że rząd będzie usiłował utorować 
drogę do urzeczywistnienia idei państwo- 
wéj austrjackićj przez utworzenie nieza- 
leżnój rady państwa. 

Przez wniesienie reformy wyborczej 
rząd to oświadczenie Najj. Pana przy- 
wiódł do wykonania. 

Jak dalece upragnioną jest ta reforma 
w całéj Przedlitawji, dowodzi tego nad- 
zwyczajna liczba petycji z różnych stron 
nadeszłych do rady państwa za wprowa- 
dzeniem bezpośrednich wyborów. 

Również obie izby rady państwa jasną 
zajęły postawę wobec téj sprawy i w kil- 
ku adresach do tronu wyraziły potrzebę 
uwolnienia rady państwa od sejmów przez 
bezpośrednie wybory, z szczególnym zaś 
naciskiem podniosła izba konieczność te- 
go w ostatniej odpowiedzi na mowę tro- 
nową. r 

Skutkiem tego, nie może być już rze- 
czą wydziału konstytucyjnego, dowodzić 
potrzeby reformy wyborczćj ani upra- 
wnienia izby do zaprowadzenia takowej. 
Wydział jednak czuje się obowiązany 
wobec niektórych zarzutów wypowiedzieć 
swoje przekonanie. 

Z punktu konstytucyjnego nie można 
naturalnie walczyć z tymi, którzy na in- 
nym gruncie niż konstytucyjnym, opie- 
rają swoje dążenia i urzeczywistnienie 
swego celu widzą w obaleniu konstytucji. 

Jaka w tóm sprzeczność, iż kiedy z 
jednój strony ustawy zasadnicze państwa, 
a nawet statuta krajowe uznają jako nie- 
sprawiedliwe, z drugićj walczą przeciwko 
wprowadzeniu bezpośrednich wyborów, 
jako naruszeniu zasad prawa publiczne- 
go. — Kiedy konstytucyjny parlament 
potępiają jako zgromadzenie nielegalne i 
nie chcą w nim brać udziału, nagle wy- 
stępują z opinją, iż reforma wyborów do 
tego parlamentu jest niemożebną , ponie- 
waż nie zgadza się z prawami tćj insty- 
tucji — i przedstawiano jako bezprawną. 

Że nie wahano się popaść w taką sprze- 
czność , dowodzi to, jak wielkie niebez- 
pieczeństwo grozi planom przeciwników 
konstytucji przez samodzielne stanowisko 
rady państwa. Wiedzą oni dobrze, że 
przez to odjętą im będzie na zawsze mo- 
Żność przez sprowadzanie ciągłych prze- 
sileń byt konstytucji kwestjónować. 

W tem właśnie leży nagląca konie- 
czność prędkiego urzeczywistnienia re- 


O 


„KRAJ z piątku 7 marca 


formy , którćj doniosłość spoczywa w u- 
pragnionóm przez wszystkich prawych 
obywateli skonsolidowaniu wewnętrżnych 
stosunków państwa. 

Lecz i ta opozycja popada w sprze- 
czność, która nie uznając uprawnienia ra- 


narchji i przyłącza się do republiki kon- 
serwatorskićj. P. Gambetta w imieniu re- 
publikanów odpycha republikę depczącą 
zasady demokratyczne, a chce republiki 
z prawem stowarzyszeń, zebrań, wolno- 
ścią i stosownemi prawami. „Nie chcemy 
dy państwa do uchwalenia reformy WYP „e boskiego w republice, lecz prawa 
borczćj jednocześnie stawia żądanie, aże- rozsądku ludzkiego, chcemy praw czło- 
by w drodze ustawodawstwa państwowe | wieka*. 

go uchwalone zostało: „Sejm ma wyłą-| Wracając do projektu komisji p. Gam- 
cznie stanowić o sposobie wyborów do | betta mówi, że byłoby niebezpiecznie przy - 
rady państwa”. (Rezolucja sejmu gal. z r.|jąć w spuściznie od dzisiejszego zgroma- 
1868). W tem żądaniu leży wyra |dzenia instytucje, które byłyby wyzwa- 
Źne i stanowcze uznanie, że zmia-| niem kraju. Ey 

na ustawodawstwa o sposobie| Partją republikańska dała już wiele do- 
wyborów do rady państwa jest|wodów abnegacji i poświęcenia, lecz nie 
możebną, leży w kompeteneji|może wyprzeć się swych zasad i z tych 
rady państwa i tylko przez nią| powodów p. Gambetta odpycha broń, któ 
może być uchwaloną. rą komisja przygotowała przeciw demo“ 

Jeszcze dziwniejszą jest sprzeczność téj | kracji. 
opozycji w następującem zapatrywaniu:| Pan Gambetta skończył swą mowę po- 
uważa ona radę państwa za uprawnioną | śród ogólnego poruszenia zgromadzenia i 
do uchwalavia wszelkich zmian w usta- |licznych oklasków lewicy. 
wach zasadniczych państwa, jeżeli chodzi 
o rozszerzenie kompetencji sejmu gali- 
cyjskiego we wszystkich kierunkach, nie; 
wyłączając sposobu wyborów do rady 
państwa; co więcćj oświadcza ona W spo- 
sób jak najbardzićj stanowczy, że jest 
niemożebnem wprowadzenie jakiejkolwiek 
uchwały pod tym względem rady pań- 
stwa czynić zależnem od przyjęcia przez 
sejm galicyjski odpowiednich zmian w sta- 
tucie krajowym. 

Podług ich więe zapatrywań, wszelkie 
zmiany w ustawach zasadniczych, leżą 
bez żadnój kwestji w kompetencji usta- 
wodawstwa państwowego, a nawet obu- 
rzają się na to, iżby do wprowadzenia 
w życie odpowiednćj uchwały rady pań- 
stwa jako warunek, potrzebnem było ze- 
zwolenie sejmu. Jeżeli teraz przedsięwzię- 
tą jest reforma, kierunek którćj odpo- 
wiada wzniosłym intencjom mowy trono: 
wéj i czyni zadość kilkakrotnym uroczy- 
ście wypowiedzianym życzeniom repre- 
zentacji państwa, tedy oświadcza owo 
stronnictwo, że radzie państwa brak kom- 
petencji do uchwalania zmian ustaw za- 
sadniczych, a w uchwaleniu takich zmian 
widzi złamanie konstytucji. 

(Ciag dalszy nastapi). 


mienie nastąpiło między rządem a komi- 
sją na gruncie neutralnym. Praca komi- 
sji oddala niebezpieczeństwa od kraju, 
gdyż myśli o jego przyszłości i oświad- 
cza w swojem imieniu i w imieniu księ- 
cia d'Audifired-Pasquier, że nie przyłą- 
czają się oni do republiki w ścisłem sło 
wa tego znaczeniu lecz do rzeczy publi- 
cznćj, i myśli, że zgromadzenie nie przy- 
łączy się do intryg tych, którzy starają 
się obalić dzieło zgody przedsięwzięte 
przez komisję. 

Jenerał du Temple zbija projekt i nie 
taktownie odzywa się przeciw p. Thier- 
gowi, zarzuca mu, że wchodził w układy 
z komuną, mówi o podatkach, o suro- 
wych płodach, o mesażu, że rewolucja 
jest uosobioną w p. Thiersie, że wywró- 
cił on rząd swego prawego króla i t. d. 
aż w końcu wywołał wezwanie do po- 
rządku i niecierpliwość samej prawicy. 

P. Laboulaye przemawia za projektem 
komisji. 

P. Brisson robi uwagę, że podczas gdy 
pp. de Marcère i Laboulaye utrzymują, 
że projekt komisji zgadza się z mesażem 
i dąży do republiki, raport sam nie o tem 
nie mówi i dla tego domaga się, aby rząd 
i komisja oświadczyły swe zdanie. 

Prezydent republiki oświadcza, że jeźli 
dotąd rząd nie przyjął udziału w dysku- 
sji, to tylko dla tego, że da poznać swe 
zapatrywania przy szczegółowym rozbio- 
rze artykułów. 

P. de Larochefoucauli-Biscacia przypo- 
mina rządowi pakt zawarty w Bordeaux 
i niedotrzymane solenne przyrzeczenie — 
Wzywa więc rząd, żeby przed zamknię- 
ciem dyskusji jasno się wytłómaczył. 

Zgromadzenie wezwane do oświadcze- 
nia się, głosuje za dalszą dyskusją. Wiel- 
kie poruszenie. Jutro dalsza dyskusja. 

P. S. W ostatnićj chwili dowiaduję:się, 
że członkowie lewicy i centrum lewicy 
otrzymali podobno projekt urzędowy ty- 
czący się składu drugićj izby. Podług 
tego projektu druga izba składałaby się 
z 250 członków, wybranych w części 
przez wyborców a w części przez ważniej- 
sze instytucje państwowe. Każdy depar 
tament wysłałby dwóch członków a inni 
byliby wybrani przez duchowieństwo, są 
downictwo, izby handlowe i t. d. Drugą 
izbę składaliby dawniejsi deputowani, 
członkowie rad departamentalnych, lub 
wyżsi urzędnicy administracji i sądo- 
wnictwa. 

Podług tychże pogłosek p. Thiers po- 
mógłby wejść do drugiej izby swoim 
przyjaciołom politycznym, którzy są dziś 
członkami lewicy i centrum lewicy, jeźli 
w przyszłych wyborach nie będą posłani 
do zgromadzenia, 


IE rAaMCJE. 


Wersal 28 lutego. 

(N. N.). Sala obrad jest pełną. Wszyst- 
kie trybuny zajęte przez ciekawą publi- 
czność. Oczekują. przemówienia p. Gam- 
betty, mówią, że lewica chciałaby po- 
pchnąć rząd do oświadczenia się na ko- 
rzyść republiki, w razie głosowania pro- 
jektu, prawica ma wstrzymać się od wo- 
towania. Posiedzenie otwarte o godzinie 2 
minut 45. 

P. Gambetta zażądał głosu. Przesyłam 
tu streszczenie dłuższéj jego mowy. Jest 
on przeciwnym projektom komisji trzy- 
dziestu, przypomina, że republikanie od- 
mawiają zgromadzeniu prawa koostytuo- 
wania, kraj nie żąda wprowadzenia dru- 
gićj izby, lecz chciałby posiadać stały 
rząd. O dawnym senacie cesarskim nikt 
dziś i nie wspomina. Druga izba tak sa- 
mo byłaby zbyteczną, wreszcie zgroma- 
dzenie nie ma prawa stanowienia o tém 
gdyż kraj domaga się jego rozwiązania. 

Na protestacje prawicy p. Gambetta 
przypomina, że deputowany departamen- 
tu Rodanu przedstawił zgromadzeniu pe- 
tycje podpisane przez 105,000 wyborców 
domagających się rozwiązania zgromadze- 
nia, 30 ianych deputowanych otrzymało 
podobnież petycje, na których razem prze- 
szło miljon wyborców podpisało się, 
dla tego też ma prawo powiedzieć, że 
kraj domaga się rozwiązania zgroma- 
dzenia. 

Któż skorzysta z przyjętego projektu 
komisji? ani republika ani monarchja, 
lecz rząd osobisty, który jest przekona- 
nym o niemożebności wprowadzenia mo- 


[Posiedzenie sobotnie| z Ż8go 
marca wypełniła prawie całkowicie mo- 
wa p. Gambetty, przemawiającego prze- 
ciwko projektowi komisji trzydziestu. — 


Po odczytaniu dwóch sonetów na cześć 
Kopernika napisanych przez prof. Fran 
ceschi, prof. Józef Regaldi z całą słą i 
entuzjazmem tak wielkim, iż się lękano, 
aby krew nie wysadziła mu oczu na 
wierzch lub strumieniem nie trysła ze 
skroni, odczytał swój hymn 63 wierszowy, 
w którym wyraźnie powiedział: „Nie: 
śmiertelnemu Polakowi cytro 
italska poświęcaj hymny, temu, 
który uwiecznił się w przestwo- 
rach nieba, jakie dosięgnął.* 

Na tém skończyło się posiedzenie w auli 
akademickiej i całe zgromadzenie prze- 
szło na korytarz wiodący do obserwato: 
rjum, nad drzwiami którego odsłonięto 
napis wyryty na tablicy marmurowej, a 
ułożony przez prof. Rocchi: 


HONORI 
Nieolai Copernici Thoruniensis 
Quod apud nos astronomiae studium 
Et Mathematicorum placita aemulatus 
sui nominis gloria 
Athenaei bononiensis dignitatem adauxerit 
Curator IV, Viri doctores cum auditoribus 
universis 
Sollemnia secularia natalis ejus celebrantes 
XI Kal. Modt. Anno MDCOCLXXIII 


dedicarunt. 


W czasie gdy profesorowie uniwersy- 
tetu i dostojnicy władz miejscowych pod- 
pisywali protokół odkrycia tablicy: pamiąt- 
kowej, studenci i obecna publiczność wpi 
sywała swe nazwiska w przygotowane 
umyślnie do tego album, jakie na pamiąt- 
kę ma być zachowane w archiwum uni 
wersytetu. 

Mówiąc o uroczystościach bolońskich 
należy nam słów kilka poświęcić miastu 
Ferrarze, ojczyznie Dominika Nowary 
mniemanego profesora Kopernika, które 
żywy udział wzięło w takowych i starało 
się swą indywidualność jak można naj- 
więcej uwydatnić. 

Tak uniwersytet Ferrary wysłał do Bo- 
lonji jako swego reprezentanta profesora 
Effizia- Cugusi-Persi, municypium zaś miało 


| prof. Krescenty Giannini ofiarował miastu 


tam za swego delegata prof. Lud-Piccoli 


Zbadał, że natura chodzi najprostszemi 
dziekana wydziału medycznego, dalej 


drogami 

Zgodnie z prawdą i pięknem. 
sonet napisany na cześć Dominika Wśród tylu i tak różnych gwiazd 
Maryi Nowary nauczyciela WA Odkrył obrót dzienny, 
pernika a współobywatela Ferrarejczy- A z mego miarę czasu. 

ków; municypium wreszcie ferraryjskie Zniweczył cały starożytny dogmatyzm, 
dnia 19 lutego następujący wysłało tele- Umieścił słońce tam, gdzie uparta cie- 
gram do Towarzystwa Kopernikowego w | mnota kładła ziemię, 

Toruniu: Przygotował drogę pracom Keplera, 
„Miasto Ferrara sercem i myślą jest dziś | Galileusza, Newtona, A 
między wami, i jest dumnóm, że było matką: W młodości otrzymał w Italji natchnie- 
Dominika M. Nowary, który przygotował nia, stopnie 1 katedrę, Ń 
ammaestro Mikołaja Kopernika do odkrycia . Stale enotliwy, sztuką lekarską przynosił 

tych prawd, jakie stały się światłem naro- biednym ulgę. $ 

dów t podziwem wszystkich wieków.“ Gdy przedstawiono mu jego dzieło, 
ię A Owoc 50-letnich prac, zaledwie wyszłe 
Obchód jubileuszu Kopernikowego w z pod prasy 
Padwie był wprawdzie najskromniejszy Obejrzał go, uśmiechnął się i skonał. 
i najkrótszy, bo zaledwie trwał godzinę, | Świat powtórzył echo wielkićj duszy 
ale za to odznaczał się wielką harmonją,' W czerystoletnią rocznicę jego urodzin 


powagą i godnością, jakićj innym zby- UNIWERSYTET PADEWSKI 


wało skutkiem sprzeczności mowców tak UST SKÓR ; 
pod względem nastroju ducha i różnego i Chlubiąc się tak wielkim uczniem, 
zapatrywania się, jak pod względem ener- | Uroczyście obchodzi pamięć w dniu tym 


gji i szczerości słowa. Oprócz wspólnych więtym dla powszechnćj nauki. 


cech, jakie powyżej opisaliśmy, obchód Uroczystość rozpoczął rektor uniwer- 


ten wyróżniał się od innych trzema wła- sytetu prof. F. Coletti krótką mową, zna- 
ściwościami: 1) Rektor uniwersytetu nie | czenie uroczystości objaśniającą, w któ- 
ogłaszając swej korespondencji z P ola- | zaj na początku wspomniał, że z dalekich 
kami, jak to wszystkie zrobiły uniwersy- 


, ki ik 5 ił . 
tety, nie ogłosił również i korespondencji A AJ A 


; ; RADZĄ w drogę do Italji, aby w nićj przyswoić 
z Niemcami. 2) W obchodzie nietylko ; ; gl iizą- 
władzo administracyjno, sądowe, politycz: o LAUŚGY pa towa paozówiedie to. 
ne, szkolne i wojskowe wzięły udział, ale | m; 7 isioj PE 
także i władze duchowne, bo na uroczy- A DADZA T U N aS 


; A cnćj chwili imię naszego uniwersytetu 
stość przybył biskup wraz ze swoją ka-| brzmi razem z imieniem wszechnicy rzym- 
pitułą. W innych uniwersytetach hierar- 


ł STOSKĄ 1 popeye h é . t są 
chja kościelna całkiem nie miała swej Do Elany ha 


A ć $] kim samym szacunkiem przez ludy pol- 
reprezentacji w uroczystościach Koperni- | skie i germańskie, z jaką czcią otaczamy 
ka. 3) Nad bramą uniwersytetu był umie- 


Aż : imię ich wielkiego współziomka.* 
szczony olbrzymi epigraf pióra br. Karola Po ako keson. REŻ rektor odczytał 
Leoni'ego następującćj treści : 


telegram prof. Oecioniego, przysłany mu 

MIKOŁAJ KOPERNIK dnia wczorajszego z Torunia, który jest 

. : A ; jednobrzmiący z tym, jaki wyżćj poda- 
Nauki astronomicznej założyciel liśmy w opisie uroczystości rzymskich, a 
Utwierdził harmonję planetarną także przed chwilą otrzymany następują- 
Siłą genjuszu, cy telegram: „Znclitae Universitati littera- 


Dzieło tej ostatniej nazwał on dziecin- 
nem, bo pod pozorem urządzenia odpo- 
wiedzialności ministrów, komisja, aby u- 
regulować stosunki prezydenta Rzeczy- 
pospolitej ze zgromadzeniem, organizuje 
ceremonjał o tyle zawikłany, co próżny 
i bezsilny; dzieło komisji jest niebezpie- 
czne, bo wstęp do projektu niesłusznie 
oświadcza zgromadzenie konstytującem, 
a artykuł 4ty jest prawdziwem przywła- 
szczeniem władz, które mają wyjść z 
przyszłych ogólnych wyborów. 
Zgromadzenie jak wiadomo dzieli się 
na kilka stronnictw ożywionych jedne na 
drugie duchem namiętnym i nieprzyja- 
znym. A jednak te różoe partje zdają 
się zgadzać na projekt komisji trzydzie- 
stu. W. gruncie rzeczy, nikt nie jest zas 
dowolony, ale udaje zadowolenie: Dla 
czego? Bo projekt tak jest ciemny i lu- . 
źny, żekażdy widzito czego pragnie, co 
mu dogadza i czego się spodziewa; ka- 
żdy mniema, że dzięki téj ciemności — 


Ks. de Broglie odpowiada, że porozu- | będzie mógł osiąguąć swój cel, myląc u- 


wagę lub przekonanie swych przeciwni- 
ków. Pan Gambetta domaga się światła 
i jasności, bo i kraj żąda tego samego. 

Mówca opowiada następnie przez jakie 
różne fazy przeszła komisja 30. 

Przez długi czas komisja i rząd stały 
w otwartćj niezgodzie. Położenie było 
wtedy przynajmnićj otwarte i jasne; ale 
naraz komisja przyjęła projekt rządu, a 
odtąd sytuacja stała się zaciemnioną i 
zawikłaną. — Czy komisja złączyła się 
z rządem? Czy tóż rząd poczynił ko- 
misji kompromitujące ustępstwa? Wy- 
mienienie izby opornéj może dać do my- 
ślenia, że to drugie przypuszczenie jest 
prawdziwe. 

Ani tekst projektu, ani raport ks. de 
Broglie żadnego nie rzucają nam w tym 
względzie światła. Raport nie przechyla 
się ani na stronę monarchji, ani na stro- 
nę Rzeczypospolitćj; projekt "mówiąc 0 
organizacji izby oporu, organizuje rze- 
czywisty zamach na głosowanie powsze- 
chne. 

W rzeczy samćj, przeciwko czemu sta- 
wióby mogła opór izba wyższa, jeżeli nie 
przeciwko woli narodu, wyrażonćj w gło- 
sowaniu powszechnem i reprezentowanćj 
przez drugą izbę. Niepodobieństwem jest 
aby oba te zgromadzenia, równe w pra- 
wach, mające toż samo pochodzenie, nie 
stanęły wkrótce do walki. Wojna pomię- 
dzy niemi będzie nieustanna, i jaki re- 
zultat tego ciągłego starcia? Bezsilność 
przedłużona do nieskończoności, dwój- 
znaczność w stanie chronicznym, organi- 
czna bezsilność władz publicznych. 

Pan Gambetta pojmuje, że jego i jego 
przyjaciół nazywają radykalistami, repu- 
blikanami całkowitymi; gdyż nie wierzy 
tój rzeczypospolitćj, która ma w progra- 
mie odsuwanie demokracji, przywracanie 
dawnych nadużyć, stawianie oporu temu, 
co nazywają brutalstwem większości to 
jest głosowaniu powszechnemu. Jeżeli to 
jest rzeczpospolita konserwatywna, to nie 
będzie Rzeczpospolitą, — czego my pra- 
gnoiemy, tojRzeczpospolhtćj, któraby była 
wykonaniem wszystkich odwiecznych praw 
prawa wolności prasy, prawa zebrań — 
prawa stowarzyszeń, postawionego po 
nad same ustawy. 

Mówca następnie usiłuje wykazać wa- 
dy i niedogodaości drugićj izby, w czem 
zdaniem naszem nie ma słuszności, po- 
czem konkluduje zapowiedzeniem — że 
jakkolwiek dotychczas republikanie gło- 
sowali za rządem, teraz jednak gdy idzie 
o naruszenie głosowania powszechuego 
głosować będą przeciwko niemu. 

Książę de Broglie objaśnia, że komisja 
nigdy nie była w otwartej wojnie z rzą- 
dem. Pytają się na jakim gruncie doko- 
nała się ugoda, ua gruncie republikań- 
skim, czy monarchicznym ? Książę odpo- 
wiada, że na gruncie neutralaym, na grun- 
cie, na którym zgromadzenie postawiło 
się od dwóch lat. Wiadome są mowcy nie- 
dogodności tymczasowości. łatwo o tem 


rum Patavinae saecularia Copernicana ce- 
lebranti gratias et salutem dicit 
Societas Copernicana Thorn. 
i odpowiedź na takowy: 
Nocietati Copernicanae | 
Thorn. 

Universitatis Patavina dum uno vobiscum 

animo Copernici operatur salutem dicit. 
Coletti rector. 

Następnie zabrał głos prof. Lorenconi 
i według Czyńskiego przedstawił Życio- 
rys Kopernika, wykazał znaczenie i do- 
niosłość jego nauki i ścisły związek, jaki 
między nim a Kepplerem, Galileuszem i 
i Newtonem zachodzi. 

Obecna publiczność rzęsistemi oklaska- 
mi okryła mówcę, poczóm w auli aka- 
demickićj, gdzie znajduje się biust Gali- 
leusza, odsłonięto napis marmurowy , u- 
łożony przez księdza Canal, który także 
jest autorem listów łacińskich pisanych 


- |do Torunia. : 


NIC. COPERNICO 
Quo. Die. XI. Kal. Mart. A. MDCCCLXXTI 
Epis. Natalia. IV. Post. Saecula 
Celebrabantur 
Universitas Patavina 
Tanto. Laeta. Viro. InSuum. Olim, Sinum. 
Recepto, Tit. Pos. 


Wieczorem dnia tego rektor uniwersy- 
tetu otrzymał następujący telegram, któ- 
ry, mocno żałujemy, że nie znalazł w 
Polsce naśladowców, a zwłaszcza w po- 
znańskióm towarzystwie naukowóm i w 
komitecie toruńskim : 

Zurich dmia 19 lutego. 

Polacy i cudzoziemcy, przyjaciele Polski, 
zgromadzeni dla obchodzenia rocznicy uro- 
dzin Kopernika, pozdrawiają Uniwersytet 
Padewski. « 
Prezydencja, Duchińskt. 


~ 


mówić, kiedy się nie zważa na trudności 
położenia , albo gdy się oddaje szlache- 


tuym porywom młodości. Jeżeli tymcza- 


sowość ma swe niedogodności, (rząd sta- 
nowczy ma je również. Czyżby nie wznie- 
cił on burz? Wiadomo co za niepokój, 
co za namiętności powstają jak tylko 
kwestje formy rządu stawiają się w kra- 
ju. Trzeba będzie dojść do tego, ale cze- 
kajmy aż nieprzyjaciel opuści ziemię. 

Sądzimy, że druga izba jest maszyne- 
rją zarówno dającą się zastosować do mo- 
narchji jak do rzeczypospolitćj. Prawda, 
że nie zgadza się ona z symbolem wspól- 
ności radykalnej i z teorją zrównania 
wszystkich wyższości. i 

Co zaś do ustawy wyborczćj, komisja 
nie chciała robić nią uszczerbku głoso- 
waniu powszechnemu; pragnęła tylko za- 
bezpieczyć jéj szczerość i moralność. 

Po księciu de Broglie wstąpił na mc- 
wnicę jenerał du Temple. Mowa jego by- 
ła wypadkiem tego posiedzenia skandali 
cznym i smutnym pod każdym względem. 
Mówca nie powiedział ani słowa o toczą- 
cćj się kwestji, tylko pod jéj pozorem ze 
śmiesznością napadł na prezydenta rze- 
czy pospolitćj. 

P. prezydent rzeczypospolitćj, powiada 
p. du Temple, przypisał sobie w orędziu 
przywrócenie porządku. My to postano- 
wiliśmy pozostać w Wersalu, podczas gdy 
rząd chciał nas sprowadzić do Paryża. 
(Wrzawa). Komisja piętnastu sprzeciwiła 


się opuszczeniu fortu Valérien i skłoniła | urządzeniu gabinetu może być mowa, gdyż | 


p. Thiersa do rozpoczęcia kroków prze- 
ciwko komunie, z którą on chciał się u- 
kładać. (Zaprzeczenia i nowa wrzawa). 
Opatrzność dozwoliła wejść naszym woj- 
skom do Paryża, podczas gdy p. Thiers 
próbował kupić bramy. (P. Gróvy wzy- 
wa mówcę do kwestji). P. prezydent rze- 
czypospolitćej zażądał powiększenia wła- 
zy, opierając się na ufności, którą wzbu- 
dza. (P. Thiers: Ja nie żądam nie)! In- 


terpelacjami uzyskaliśmy rady wojenne if. 


rozwiązanie gwardji narodowej. Rząd nie 
chciał ścigać Ranca członka komuny, a 
wypędził księcia, którego ustawy zasła- 
niały. (Dosyć! dosyć)! Rochefort cieszy 
się wyjątkowem położeniem pod opieką 
ambasadorów, ministra burzącego oświatę 
publiczną i naczelnika władzy wykonaw- 
czej. (P. Gróvy ponownie wzywa mówcę 
do kwestji). Czy to my zamieszaliśmy 
kraj konstytucją Riveta i mesażem? (P. 


'Gróvy po raz trzeci wzywa mówcę, aby 


porzucił skargę na rząd a powrócił do 
kwestji). 
Jenerał du Temple dalej jednak prowa- 


"dzi rzecz swoją. Wspomina o księżach, 


siostrach miłosierdzia i pielgrzymach na- 
pastowanych i sponiewieranych, o p. Va- 
lentin merze Lyonu, który został koman- 
dorem legji honorowej. Francja ginie pod 
tym samowolnym i słabym rządem. Trze- 
ba zwalić drzewo, które niesie takie owo- 
ce, drzewo rewolucyjne. (Niepokój). 
Nareszcie p. du Temple kończy temi 
słowy: Tak! rewolucja wcieliła się w czło- 
wieka, którego czyny przypomnę w dwóch 
słowach: zdetronizował on swego prawe- 
go króla, obalił swego dobroczyńcę, a w 
r. 1831 prezydował przy rabunku gma 
chu arcybiskupa... (Wykrzykniki i gło- 
śne krzyki: do porządku! do porządku)! 
Prezes Gróvy zwróciwszy uwagę, że 
jenerał du Temple dał rzadki przykład 
nadużycia mównicy, że zakończył swą 
mowę niegodną zniewagą na prezydenta 
rzeczypospolitćj, która go dosięgnąć nie 
może, przyzywa przeto mówcę do po- 
rządku. (Oklaski. Pp. de Lorgwril i Bel- 
castel ściskają serdecznie ręce mówcy). 
Posiedzenie zakończyła mowa p. La- 
boulayea, który dowodził, że aby rzecz- 
pospolita trwałą dostała podstawę, potrze 
bną jest instytucja dwóch izb. P. Thiers 
zastrzegł sobie objaśnienie sprawy. 


|. oee res emeen mee e a A 


Kronika potoczna I rozmaitości. 


W czytelni akademickićj. odbędzie się w 
niedzielę dnia 9 marca b. r., o godz. 41/ po- 
południu, walne zgromadzenie, na które niniej- 


szóm szanownych członków czytelni, honoro- 
wych, zwyczajnych i nadzwyczajnych zapra- 
szamy. Na porządku dziennym: a) sprawozda- 
nie z półrocza zimowego 1872/3; b) wybór 
wydziału na półrocze letnie 1873; c) wnioski 
członków. 3 
Kraków, dnia 5 marca 1873 r. 
W imieniu wydziału: 
T. Pareński, przewodniczący. 
J. Rosenblatt, sekretarz. 


Gd zarządu gabinetu mineralogicznego 
wszechnicy jagielońskićj, odbieramy następu 
jace sprostowanie: 

„W ur. 52 Kraju z dnia 4 marca b. r., za- 
umieszezcna przez niewiadomego referenta wia- 
domość o gabinecie mineralogicznym przed 
stawia stan rzeczy mylnie; zarząd tegoż gabi- 
netu z tego powodu czuje się zobowiazanyu 
do zamieszczenia następujacego sprostowania: 

Gabinet mineralogiczny wszechnicy jagie- 
lońskićj z dziedziny mineralogji w znaczeniu 
ścisłóm nie liczy, jak sz. referent donosi, 14,000, 
lecz 6,468 sztuk, a liczba 14,000 wyraża w 
przybliżeniu ilość wszystkich okazów zamie- 
Bzczonych w tym gabinecie, wynosząca obec- 
nie 14,096 okazów. O głowie mamuta (Ele- 
phas primigenius), znalezionćj we wsi Bziance 
koło Rzeszowa, a nie w Wiśniczu, jak powiada 
szan. autor, znajdzie ciekawy czytelnik dokła- 
dva wiadomość w Haidingera Rocznikach insty 
tutu geologicznego wiedeńskiego z r. 1852 t. II. 

O urządzenia i o zbiorach geologicznych i 
panteologicznych, na które dawna sala z gale- 
rją została przeznaczona, dopićro po nowóm 


dla odwiedzania zakładu właśnie z przyczyny 
porządkowania zbiorów obecna chwila najmnićj 
jest stosowna; zaś zestawienie otwornic z kré- 
dy okręgu krakowskiego nie ma wcale związku 
ani z gabinetem mineralogicznym ani z asy- 
stentem dotyczącćj katedry, i jest praca pry- 
watną podjetą na podstawie zbiorów komisji 
fizjograficznćej tow. naukowego krakowskiego, 
w zeszłym roku zgromadzonych; a wiadomości 
o wypadkach prac podobnych każdy zajmujący 
się tym przedmiotem zaczórpnać może w swoim 
czasie i na właściwóm miejscu w Rocznikach 
tejże komisji. 

Nauczycielom historji w Krakowie, którzy 
uczniom swoim cheą praktycznie demonstrować 
stan kraju naszego przedhistoryczny, kiedy 
jeszcze nieznano eo to są drogi i mosty — ra 
dzimy, aby zrobili z niemi wycieczkę naukowa 
na prawy brzeg Wisły pod Krakowem i zapu 
ścili się z nimi od Podgórza przez Ludwinów, 
Zakrzew i Dębniki do Pychowca. Żywo sta- 
nie przed oczami młodzieży obraz czasów 
przedpiastowskich, kiedy jeszcze nie wiedziano 
co to jest administracja i policja, kiedy to 
świat takim jeszeze był jak go Pan Bóg stwo- 
rzył, kiedy trzeba było rzeki wpław przeby- 
wać i torować sobie drogę przez doły i bez- 
denne błota. 

Radzie powiatowćj zaś wielickićj, na czele 
któréj stoi p. Niedzielski Erazm, należy się 
wdzięczność od wszystkich miłośników staro- 
żytności i archeologów, że gorliwie przecho 
wuje tak rzadki dziś okaz stanu kraju z wie- 
ków przedhistorycznych, a wydział krajowy 
w uznaniu zasług téj rady pewiatowćj, powi- 
nienby jój udzielić subwencję z budżetu na 
cele naukowe, a prezesa jój przedstawić do 
nominacji na konserwatora starożytności, jeżeli 
nim jeszcze nie jest. 

Zaślubiny arcyksiężniczki Gizeli z księ- 
ciem Leopoldem bawarskim, naznaczono po- 
czątkowo na dzień 1 maja, odbęda się już 20 
kwietnia, z powodu otwarcia w dniu 30 maja 
wystawy powszechnćj. Wszystkie tóż uroczy- 
stości majace poprzedzić dzień ślubu przyspie- 
szone zostaną. 

Protokół z I8 posiedzenia komisji orto 
graficznój poznańskiej. 

Działo się w Poznaniu dnia 7 marca 1873 r. 
na sali posiedzeń tow. przyjaciół nauk poznań- 
skiego. 

Na posiedzenie przybyli: prezes dr. Libelt, 
ks. Malinowski. prof. dr. Rymarkiewiez, prof. 
dr. Jerzykowski, prof, dr. Kolanowski i pod- 
pisany. 
| Przed rozpoczeciem obrad odczytał prze- 
wodniczący list ks. Kluczyckiego z Pantalowie 
w Galicji, w którym tenże wspominając o pra- 
cach 6. p. Deszkiewicza, jużto wydanych jużto 
nie ogłoszonych jeszcze drukiem, przypomina, 


KRAJ z piątku 7 marca 


Żeby komisja takowe zechciała uwzględnić przy 
układaniu prawideł pisowni języka polskiego; 
obiecuje także przysłać w tym celu po dwa 
egzemplarze pism zmarłego gramatyka dla 
użytku komisji. 

Dalej prezes donosi zebranym, że p. Lucjan 
Malinowski z Krakowa zajęty jest obecnie pra- 
ca o „Modlitwie biednego Wacława,“ która to 
praca ma wejść do przyszłego rocznika tow. 
przyjaciół nauk poznańskiego. Sam rękopis 
„Modlitwy biednego Wacława“ jest własnością 
p. Konst. Przeździeckiego, który na przedru- 
kowanie go w Rocznikach zezwala. 

Przechodząc do spraw bieżacych, komisja 
zgadza sie na wniosek zastępcy pisarza, żeby 
prezydujacy nie podpisywał protokółu osta- 
tniego, t. j. 17 posiedzenia, aż za przybyciem 
ks. dr. Wartenberga, gdyż sprawozdanie z iam- 
tego posiedzenia zawiera wiele miejse takich, 
które tego członka dotyczą. 

Na wniosek prof. dr. Rymarkiewicza posta- 
nowiono także, żeby nie głosować ostatecznie 
nad wnioskiem ks. Malinowskiego co do troja- 
kiego e w języku polskim, i to z tego samego 
powodu. 

Z kolei odczytał profesor dr. Jerzykowski 
obszerne sprawozdanie o samogłoskach 4, y, 
które dołącza się do akt komisji. 

Referentem w tćj sprawie obrano ks. Mali- 
nowskiego, poczóm posiedzenie zamknięto. 

Dr. Libelt. — Dr. Rzepecki. 

Powtarzam uprzejmą prośbę do wszystkich 
większych pism polskich, żeby, oszezędzajae 
mi trudu osobnego przepisywania, raczyły pro- 
tokuły komisji ortograficznćej przedrukowywać 
według Dziennika Poznańskiego, i tym sposo- 
bem rozbudzać uśpiony jeszcze interes do ba- 
dań językowych w szerszych kółkach pubiicz- 
ności polskićj. 

Teatr.—W sobotę na benefis zasłużonój na 
naszćj scenie artystki p. E. Bauman, grana bę- 
dzie „Lady Tartuffe.* Sztuka ta która cieszyła 
się zawsze powodzeniem na naszćj scenie, nie- 
wątpliwie i tą raza ściągnie liczną publiczność. 

Spostrzeżenia meteorologiczne. — Dnia 
4 marca pochmurno, całe przedpołudnie deszcz; 
termometr od --2.4 doszedł do --5.6 R. Dnia 
5 pochmurno, rano deszcz; termometr od 
-|-1.6 doszedł do --6.0 R. Barometr idzie 
zwolna w górę; rano o 6 dnia 6 stan jego był 
327.71, termometru -|--2.2 R. Wiatr zachodni. 

HOTEL VICTORIA. Przyjechali: Stan. hr. 
Konarski wł. d., Aleks. Krukowiecki wł. d., 
z Galicji; Leon Grabiański ob. z Kongresówki; 
A. Th. Glaser wł. d. z Rossji; Marja Sobańska 
wł. d. z Ukrainy. 

HOTEL pod RÓZA. Przyjechali: Karol Ne- 
grusz bud. z Sambora; Michał Szczepanowski, 
Ludwik Knyll z żona wł. d., z Kongresówki; 
Maks. Kostolny kup. z Lipska; Leon Pappik 
urzędnik z Żywca; Maurycy Wolkensten kup. 
z Prus; Bron. Borzęcki z Warszawy. 

HOTEL SASKI Przyjechali: Karol hr. Ko- 
ścielski ob. ze Lwowa; Wład. Haller z żoną 
wł..d. z Polanki; Zofja Urbańska wł. d. z Ha- 
czowa; Florjan Minkusiewicz rejent z Dukli; 
Adela Ewald artystka z Bilska. 

HOTEL DREZDEŃSKI. Przyjechali: Jan 
Brzozowski wł. d., F. Kijanowski wł. d., Adam 
Korczak Kadłubiski wł. d., z Rossji; Zygmun- 
towa hr. Załuska z córką wł. d., Józef Hodo- 
rowicz adw., z Galicji, Józef Kwiatkowski ob. 
z Warszawy; Marcin Rosenthal kupiec z Wie- 
dnia; Miecz. Podczaski wł. d. z Pogorzyc: 


„mr. 


Wiadomości urzędowe. 
Wyciąg z dziennika urzędowego Gazety 


Lwowskićj z dnia 1 marca. 

Edykta. Sad obw. w Tarnowie zawiadamia 
Adelę Pischtek, iż dozwolono sprzedaż 3000 
zła. zaintabulowanych na dobrach Sieradza; 
kurator dr. Tokarz. 

Li:ytacje. W sadzie pow. w Andrycho- 
wie, dnia 25 marca, 22 kwietnia i 3 czerwca, 
realność |. 30, a 25 marca, 22 kwietnia i 27 
maja, realność 1. 155 w Andrychowie. —W sa- 
dzie pow. w Stryju, dnia 26 marca, -realność 
1. 9 tamże na Podzamczu — W sadzie obw. w 
Przemyślu, dnia 31 marca, dobra Brzuski i 
Huta wielka. — W sadzie pow. w Rzeszowie, 
dnia 31 marca, 24 kwietnia i 26 maja, grunt 
1.97 w Nichobrzu. 

Konkurs. Dnia 12 lutego b. r. umarł w 
Podmichalu, pow. kałuskim, pleban obrz. gr. 
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kat. ks. Michał Telichowski, przeżywszy lat 69, 
ztych w stanie duchownym 42. Do parafji 
tego probostwa wraz z filja w Dobrowlanach, 
należy w 2 miejscowościach 2000 dusz. Obo- 
wiązki pasterskie pełni każdoczesny pleban. 
Prawo patronatu wykonuje ks. metropolita, po- 
nieważ właściciel jest izraelita. Główne upo- 
sażenie stanowia: 27 mergów 185 sażni kw. 


Żyto 4.30, jęczmień 3.20, owies 2.10, groch 
T.—, bób 4.—, tatarka 3.—, „proso 3.50, ku- 
kurydza 4.50, ziemniaki 1.70, rzepak 7, koni- 
czyna 20, siano 2.10, konicz 2.45, słoma 1.25, 
drzewo twarde 8, miękkie 5.80, masa okowity 
0.70, masła 1.50. 

Rzeszów 27 lutego. — Pszenica 6.15, żyto 
4.60, jęczmień 3.60, owies 1.95, groch 4.60, 
fasola 6.25, tatarka 4.45, proso 8.65, ziemnia- 
ki 1.90, rzepak 6.—, koniczyny centnar 43, 
słoma 1.25, siano 1.40, drzewo twarde 11, 
miękkie 8, masa okowity 0.84, kopa jaj 1.30, 
funt masła 0.56, mięsa 0.18, centnar Inu 24, 
konopi 19, wyrobnik bez wiktu 0.40. 

Wadowice 27 lutego. — Pszenica 6.60, 
żyto 5.—, jęczmień 3.85, owies 2.10, ziemnia- 
ki 2.—, siano 1.—, słoma 0.95, funt mięsa 
0.22, drzewo tw. 9, miękkie 6.30, wyrobnik 
z wiktem 0.30, bez takowego 0.60. 

Wieliczka 28 lutego. — Pszenica 6.50, żyto 
5.—, jęczmień 4.—, owies 2.50, ziemniaki 
1.80, groch 5.70, siano 1.80, słoma 1. 

Żywiec 28 lutego. — Pszenica 6.80, żyto 
5.25, jęczmień 3.50, owies 2.25, groch 6.50, 
bób 6.—, tatarka 7.25, proso 7.50, kukurydza 
5.50, ziemniaki 2.—, siano 1.50, konicez 1.80, 
słoma 1.10, drzewo twarde 7, miękkie 5.80, 
masa okowity 0.90, masa masła 1.60. 


kilka pomniejszych źródeł. Czysty dochód ro- 
ezny obliezony jest na 129 zła. a celem uzu- 
pełnienia kongruy na 315zła. dopłaca fundusz 
religijny rocznie 186 zła., pokrywając także 
wszystkie podatki plebańskie z dodatkami. 
Posada pocztmistrza w Bogdanówce. 


Gospodarstwo przemysł i handel. 


Lwów 2 marca. (Sprawozdanie tygodn.) — 
W ostatnim tygodniu mieliśmy dni wiosenne. 
W godzinach porannych termometr wskazywał 
tylko jeden stopień zimna. Stan dróg krajo- 
wych i gminnych pogorszył się w skutek od- 
wilży, a ztego powodu ceny frachtu poszły 
w górę. 

Ruch w handlu towarowym był normalny. 
W ostatnim tygodniu przewieziono przez Lwów 
do Brodów, Podwołoczysk i Czerniowiec trans- 
ito znaczne zapasy towarów wiosennych i mo- 
dnych. Do Lwowa przywieziono około 2000 
centnarów takich samych artykułów, a obrot 
był znaczny, mianowicie zaś w towarach weł- 
nianyeh. i 

Z morawskich fabryk przywieziono w osta- 
tnim tygodniu do Lwowa 1800 cntn. cukru. 

Dla kolei żelaznéj Albrechta nadeszły zna- 
czne zapasy materjałów kolejowych. 

Ruch w handlu spirytusem był słaby. Dro- 
bne zapasy tego artykułu nadeszły do Lwowa 
z Pardubie i Igławy na Morawie. Płacono zań 
po 17.25, z dostawa w marcu po 17—17.75, 
z dostawa w późniejszym terminie po 18.50 
do 18.75. Dowóz nie może się rozwinąć, gdyż 
popyt ogranieza się na zaaspokojeniu chwilo- 
wych potrzeb. 

W handlu olejem rzepakowym nastąpiła zu- 
pełna stagnacja. Z targów zagranicznych nad- 
chodzą wiadomości o ciagłóm spadaniu cen, 
gdyż popyt nie może dorównać znacznym do- 
wozom tego artykułu. Za centnar płacono po. 
22—23 zła. 

W skutek ożywionego popytu w Prusiech 
rozwinał się handel jajami. Przez Kraków wy- 
wieziono w ostatnim tygodniu z Galicji około 
2500 centnarów jaj. Do tego tak znacznego 
wywozu przyczyniła się szczególnićj kolój czer- 
niowiecka. 

W handlu zbożowym obrot był słaby. Wia- 
domości o.stanie zasiewów sa dotychczas po- 
myślne. Na targach krajowych okazał się brak 
zboża, a mianowicie pszenicy i żyta. Z tego 
powodu ożywił się transport zboża na Nowo- 
sielicę, Husiatyn, Podwołoczyska i Brody. Za- 
pasy dowiezione zakupuja młyny parowe. Do 
miejscowości tych przywieziono w ostatnim ty- 
godniu do 25,000 centnarów zboża. Dowóz 
ten byłby daleko znaczniejszy, gdyby stan 
dróg w Rosji nie stawiał tak wielkich trudności 
transportom. Na Wołyniu znajdują się jeszcze 
wielkie zapasy zboża niemłóconego. Gdyby nie 
ta okoliczność, to Galicja musiałaby niezadługo 
sprowadzać zboże z Niemiec, jak się to dzieje 
już obecnie z maka Żytnia, którą Kraków spro- 
wadza z Prus. 

Bydła rzeźnego i opasowego przywieziono 
w ostatnim tygodniu koleją lwowsko czerniow. 
jaska około 800, które wysłano do Wiednia. 
Z tutejszego targu odstawiono na dworzec kolei 


„Oświęcim 5 marca. 

Od ajencji banku galic. dla handlu i przemysłu. 

Na dzisiejszy targ przybyli kupey lipniecy 
i ołomuniecey w celu zakupienia paruset wo- 
łów. Zastali tylko 22, to je też zakupili od 
ręki po 250 zła. za parę. 

W Oświęcimie można już obecnie po kilkaset 
wołów każdego tygodnia korzystnie sprzedać. 
- Z Mołdawji nadeszło 80 wieprzów, które za- 
kupią do Prus. 


EZR ZOO CZY ZAC E R A 
Wiadomości telegraficzne. 


Paryż 3 marca wieczór. Thiers miał 
dziś rozmowę z hr. Arnimem. Układy 
z Niemcami pomyślnie idą. Wskutek dzi- 
siejszego posiedzenia nastąpiła wymiana 
oświadczeń między wielu deputowanymi 
prawicy a Tbiersem, z czego domyślać 
się można, Że jutro przedstawi on zgro- 
madzeniu narodowemu prawdziwego du- 
cha mesażu, ale uzna także prawo zgro- 
madzenia narodowego rozstrzygania o sta- 
nowczćj formie rządu. Thiers zażąda tak- 
że, aby republikańskiej formie rządu, 
dopóki ta utrzymaną jest, dostarczać środ- 
ków bytu i organizacji i jednać potrzeb- 
ne uszanowanie. 

Bukareszt 4 marca. Izba obradowała 
nad złączeniem kolei rumuńskich z au- 
strjackiemi. — Kogoloiczano z powodów 
strategicznych sprzeciwia się poprowadze- 
niu linji z Plojeszczów do Kronstadu. 

Saratow 2 marca. W. ks. Mikołaj Kon- 
stantynowicz przejechał do Turkiestanu. 

Waszyngton 3 marca. Modoc-Indjanie 
przyjęli podane im przez władzę wojsko- 
wą warunki, wedle których wyznaczono 
im siedliska w połudoiowćj Kalifornji. — 
Kolej Port Royal, łącząca ocean Atlan- 
tycki z rzeką Missisipi, ukończoną zo- 
stała. 


ról w średniéj glebie i 93 morgi 1185 sażni 
kw. łąk wydających siano różne, a przytem 


Przegląd polityczny. 


Księstwo Lauenburg, które na mocy 
traktaty gasteinskiego przeszło w posia 
danie króla Wilhelma i aż dotychczas 


RZ ZNOW P |byto z Prusami tylko unją personalną po- 
$ łączone, zostanie wcieloném do pruskiéj 
Biała 1 marca. — Pszenica 6.10, żyto |monarchji. Król Wilhelm czyni podaru 


5.—, jęczmień 3.40, owies 1.80, groch 7.40, 
bób 6.50, soczewica 7.60, kukurydza 7.80, 
proso 7.30, tatarka 4.20, ziemniaki 2.40, siano 
1.60, konicz 1.90, słoma 1.50, koniczyna 35, 
centnar wełny 85—150, lnu 20, konopi 24, 
drzewo twarde 9.50, miękkie 7, funt mięsa 
0.26, wyrobnik dziennie 0.40— 0.60. 

Kęty 27 lutego. — Pszenica 0, żyto 4.50, 
jęczmień 3.25, owies 1.80, ziemniaki 2.—, 
siano 1.20, koniez 2.—, słoma 1.10, drzewo 
twarde 8.82, miękkie 6.30, masa okowity 1, 
masa masła 1.60, kopa jaj 1.50, ft mięsa 0.22. 


nek swemu państwu, gdyż sumę 1,875,000 
talarów, za którą Austrja sprzedała wte 
dy swoje prawo do Lauenburga, wypłacił 
z własnej szkatuły. 
Przed spłaceniem ostatniego miljarda 
Niemcy nie opuszczą B-lfortu. Katego- 
ryczne to oświadczenie Nord. dallig. Zig 
nie jest bez wartości; dowodzi bowiem, 
że rząd pruski nie okazuje się pobłażli- 
wszym dla Francji pomimo górującego 
tam dziś usposobienia monarchicznego. 
Zdawszy się na kierunek ministra spra- 
wiedliwości Dufaura, nie przez to Thiers 
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Oświęcim 27 lutego. — Pszenica 5.65, skich; tymczasem zaś utrzymywać dobre 


z Hiszpanją stosunki, unikając wszelkie- 
go innego kroku urzędowego, — dopóki 
Rrzeczpospolita nie wskaże trwałych i 
pewnych rękojmi utrzymania porządku i 
spokojności. 

O zgromadzeniu Alfonsistów w hotelu 
Bazilewskiego w Paryżu słychać, że po- 
stanowili wtedy dopiero czynnie wystą- 
pić, gdy republikanie i karliści wzaje- 
mnie się zjedzą. 5h 

Ale po tóm pożarciu się dwóch stron- 
nictw, ktoś musi pozostać — naród, sil- 
niejszy od kliki Alfonsistów, którym Iza- 
bella kazała spokojnie oczekiwać wypad- 
ków. Jest to insirukceja podobna do téj, 
którą Napoleon po swym upadku prze- 
słał stronnikom swoim w armji. 

Prezydent Grant wydał imponujące 0-. 
rędzie inauguralne, które wczorajszy te- 
legram podał naszym czytelnikom. w stro- 
szczeniu. Grant przepowiada światu rzecz- 
pospolitą na wzór amerykański. Wewnątrz 
chce zaszczepić spokój i dobrobyt i za- 
trzeć ślady wojny domowej, oraz uczy- 
nić jeszcze jednę ostatnią próbę ucywili 
zowanią Indjan. A na zewnątrz okazuje 
się zwolennikiem polityki zaokrąglania, - 
jako pomagającćj spełnieniu zamiaru bo- 
żego, aby na przyszłość cały świat jeden 
tylko naród składał. 


Ostatnie telegramy. 


Wiedeń 6 marca. Na dzisiejszem 
posiedzeniu izby posłów podczas roz- 
praw nad reformą wyborczą, Gro- 
cholski oświadcza imieniem dele- 
gaeji galicyjskiej, że ta nie uważa 
się za uprawnioną do brania udziału 
w rozprawach nad tym projektem, 
ani tóż pośrednio do uchwalenia tego 
projektu przyczynić się nie chce. 

Po opuszczeniu izby posłów przez. 
delegatów polskich i posła Cernego, 
sprawozdawca Herbst wśród okla- 
sków izby wyraża cześć i podzięko- 
wanie monarsze, który jako trzeci 
w szeregu wielkich monarchów Au- 
strji, potęgę jej podniósł; następnie 
izba przy głosowaniu imiennem przy- 
jęła reformę wyborczą 120 głosami 
przeciwko 122. 

Wiedeń 6 marca. Klub posłów wierno- 
konstytucyjnych, postanowił jednomyśl- 
nie, w obecności 88 członków swoich, 
że uchwały komisji konstytucyjnej doty- 
czące reformy wyborczćj, przyjmie na 
jutrzejszém posiedzeniu izby niższej bez 
jakichkolwiek rozpraw. 

Paryż 5 marca. Wezorajsza mowa 
Thiersa zrobiłą bardzo pojednawcze wra- 
żenie. Dzienniki republikańskie utrzymu- 
ją, że lewica głosowała nie przeciw Tbier- 
sowi, ale przeciw konstytuującćj władzy 
zgromadzenia narodowego. 

„Dziennik Paryzki* donosi: Oddział 
złożony z 700 ludzi, pod wodzą jenerała 
Gallifeta i księcia Chartres osaczony zo- 
stał przez 10,000 Arabów na południo- 
wym krańcu Algerji. 

Paryż 6 marca. Zgromadzenie narodo- 
we przyjęło art. I. i dwa pierwsze para- 
grafy art. II. elaboratu komisji trzydzie- 
stu. Lewica postanowiła głosować za e- 
laboratem. 

Thiers, który był zasłabł zeszłćj nocy, 
wyzdrowiał już zupełnie. 

Wiadomość o osaczeniu jen. Grallifeta 
i ks. Chartres przez Arabów, nie spra- 
wdza się. |: 

Madryt 5 marca. Rząd zrobi z zwoła- 
nia konsitytuanty kwestję gabinetową. 236 
radykalistów oświadczyło się jednogło- 
śnie przeciw zawieszeniu posiedzenia i 
zwołaniu konstytuanty. Na ulicach Ma- 
drytu obawiaję się zamieszek, gdyż gar- 
stka exaltowanych republikanów domaga 
się rozwiązania zgromadzenia narodowe- 
go. — Związek kolejowy z Francją w 
zupełności przywrócony został. 

Petersburg 5 marca. Według projektu, 
przedstawionego radzie państwa a doty- 
czącego zaprowadzenia powszechnćj służby 
wojskowój, oznaczony jest czas służby 
w armji na lat 15, a mianowicie 6 lat 
w linji a 9 lat w rezerwie; w marynarce 
na lat 9 t. j. 7 lat w czynnej służbie a 
2 lata w rezerwie. Ci, którzy pokończyli 
kursa uniwersyteckie, służyć będą przez 
pół roku pod bronią. Do rezerwy powo- 
ływać się będzie wszystkich, którzy ukoń- 
czyli 36 rok życia. 


Kursa.— Wiedeń 6 marca, god. 2.20. 
Śrebro107.50. — Akcje kredyt. 338 50. — 
Lombardy 186.50. — Losy zr. 1860 —.—. 
Losr 1864r.14/.—, — Akcje franko-austr. 
13650. — Napoleony 8.68. — Akcja kol. 
galic. Karola Ludwika 22750. — Akcja 
kolei lwowsko-czerriow. 151 50. —— Akcja 
kolei północno - wschodniej 153. 50. — 
Akcje banku związkowego (Vereinsbank)) 
217.—.— Renta w srebrze — — —Obligi 
indemn. galicyjskie 78.70.—Akcje banku . 
wiedeńsk. dla obrotu ogólnego 227.—— 
Akcje anglo-ksaku 317 —.— Akcje kolei 
rząd. 335.—. — Akcje kol. siedmi 177.50. 
Akcje kol. Rudolfa 169.50. — Tramway 
310.—.—Akcje banku budowy 203.25 — 
Akcje kolei wschodnićj 129.—. — Akcje 
banku amglo-węg. 104.—. — Unionbank 
246 50. — Losy tureckie 76 20. — Losy 
węg. prem. 102.—. — Akcje kolei bogum. 
177 25. —Akcje kol. Elżbiety 246 —. — - 
Akcje kolei północno zachodn. 218.25— 
Akcje franco-hungaria 101.—. — Ogólny 
austrjacki bank 359.—, 

Usposobienie giełdy: niechętne. 


Redaktor i wydawca: dr. Ludwik Głumpłowiez. , 
Redaktor odpowiedzialny: Stan. Gzalichowski. 
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mu i innym P. P. Profesorom, tu- 


4 | i ©. KRAJ 3 piątku 7 marca. 


Podziękowanie. 


W dniu 25 lutego b. r. pochowano 
zwłoki $. p. Jana Popieleckiego ucz- 
nia IV klasy gimnazium Św. Jacka, 
którego opiekunem był Wy Dr. Szy- 
mon Samelson. 

Nie mogąc tak ważnego szlachet- 
nego czynu milczeniem pominąć, ja- 
kim Wy. Panie i Dobrodzieju do 
ostatnićj chwili życia swego pupila 
obdarzałeś i pomoc temuż nieustannie 
bezinteresownie niosłeś, mam zasz- 
czyt w imieniu owego zmarłego jako 


kEasięsarnia 


nastepujące nowe dzieła: 


EJ 


i SKŁAD NUT MUZYCZNYCH 
Krzyżanowski Stanisław. Rocznik dla archeolo- ER ŚR k ; 
gów, numizmatyków i bibliografów polskich. |, p a$ | A 
f Kraków, 1873. Cena 2 złr. w e L w © w i e 2 | 
Osiński Ludwik. Wiersz na cześć Mikołaja Koper- ©. 
żona dla ludu chrześciańskiego. Cieszyn, 1872. oraz nadmienia, że przesyłki przyjmuje sie już w kwietniu i winny być takowe adres o- 


eA í >$ O 29) ©: s ss DE A 3 3 è a A A > x $ e Ż 4 4 >. = TENAR TERRES NEA TAENIAD DITE ENAN WGRA AVAN A T EAO STERNIS TAAIE IIAN GN 
a i a Ę ps A > : 
A. Nowoleckiego 2 m ~ 2 || i h | 
w Krakowie w Głównym Rynku, 15, | $$ koza i | SA ALOS | U FIGI 

otrzymała na skład główny 4 A PRAKT $ 9 | 

S Towarzystwa Przyjaciół Szuk Pięknych $ m 
Lisicki Henryk. Serafina, powieść oryginalnie na- 3 

pisana. Kraków, 1873 r. — złr. 2 ct. 50. >d U D 7| 2 y IE ra 

nika. Kraków. 1878. — 10 ct. RE AE i zawiadamia niniejszem, że vystawa dzieł sztuki za r. 1872/3 otwarta zostanie z dniem £ |: AŁ 0 W G R G A y A s 
Otto ks. Leopold. Ksiażeczka o małżeństwie uło- |$ 1 maja. Dyrekcya ma zaszczyt zaprosić szanownych pp. artystów do licznego udziału, X z 
2 cent. 30. wane: Na wystawę dzieł Ę A> fi 20 | 
Żaba N. F. Metoda ułatwiająca nauke historyi po- = O WODE YWIO TAE CY NZ TO: | AŚ a a wa s ausir. 


najzaeniejszemu opiekunowi i Dobro- wszechnój z dwoma mapami, kluczem do nich, ; Dyrekcya ponosi koszta transportu takich przesyłek, które nadejdą zwykłym 

A s 0 Myć = tablicą uczenia i z pudełkiem kryształów ró- | %8 pociągiem towarowym, wyjawszy, gdyby paczka była bardzo mata i tylko poczta lub 27 7 sj 
dziejowi w dzisiejszych czasach praw žnokolorowych. Kraków. 1873. — zł. 2-50. |0Q pociagiem pospiesznym mogła być przesłana; — Kto z szan. pp. artystów miałby do paz 
dziwie Wielkiemu Mężowi najtkliwsze Powyższa ksiegarnia oznajmia, iż dziełko be- 2 przesłania pake niezwykłych rozmiarów, lub niezwykłego cieżaru, raczy sie wprzódy 


dace w druku: z Dyrekcya porozumieć. 


u n m Ñ Przesyłki nadeszłe dwa tygodnie przed zamkniecie t 'zesyłając 
Przewodnik po Wiedniu $ PENE optat ygoanie przed zamknieciem wystąwy, przesy: ajacy 


i jego okolicach, 4 | É i 
w illustrowanéj edycyi, z planem w dwu kolorach | 3 Z Dyrekcyi Towarzystwa 


odbitym, wkrótce ukończony zostanie.  4099(3-3) 4122(1-3) 


AA NE maż Pu przez dom bankowo-giełdowy M. Müller & Comp. 
sej sposobności 
Dyrektorowi Dr. Karolowi Brzeziń- 


skiemu Wu. profesorowi Popławskie- 


EF ; i To Towarzystwo gry giełdowćj ma przed wszystkiemi 
Przyjaciół Sztuk Pięknych we Lwowie. - dotyohozas urządzonemi podobnemi towarzystwami tę osobliwszą 
i | zaletę, że włożony kapitał przez rzeczywiste zakupno giełdowych 
Poszukuje się papierów w domu bankowym jest zabezpieczony (dla tego stra- 


ASYSTENTA O>G>5>>3>33%03 19.060 0:6 4 $e E | ta niemożliwa), a przytem każdemu nawet mniéj zamożnemu na- 
Aa : | stręcza się sposobność nietylko szukania szczęścia z nader małem 


do apteki w Brzesku. ryzykiem, ale także brania udziału przy małej wkładce w korzyst> 
4134(1-3) m 


dzież kolegom zmarłego, za łaskawe 

Ich towarzyszenie aż na miejsce 

wiecznego spoczynku i usługę, wyraz 

wdzięczności najuprzćjmićj przesłać. 
| J. Długoszewski. 


E AARD R SARA e 7: 


a i i ; ś || ae szansach stosunkowo wielkiego kapitału. Każdemu uczestni- ` | 
| . B||| kowiz osobna, wolno także wypowiadać miesięcznie swoją wkład- 
Austryacki Bank P rzemysł owy s] kę, a wypadająca wygrana będzie rozłożoną w równych częściach 


między neześtników. 


Do Szanownćj 


De. L. Lustoarten | Panty 
a a i e. k. uprzyw. dawnićj 
leczy gruntownie wszelkie choroby ta- 
jemne, oraz osłabienia płciowe, nawet 
tak zwane impotencye.— Ordynacya ed 
godz. 11 — 12 przed południem i od 2 
do 3 popołudniu. 4091(3-8) 


„SB ARC ANUM $ | A ‘Skoro 500 uczestników odbierze swoje udziałowe assy- 
(Dom Bankowy Edwarda Fürsta) oO gnaty, wtedy towarzystwo jest zawiązane, każdy jego członek o- 
Wiedeń, Neubaugasse, Nr. 70 Wiedeń, Plac Szczepański, (Stephansplatz N. 1,) ||| trzyma zaraz zawiadomienie i niezwłocznie rozpoczynają się ope- 


Dalszy wyciag z jednego z listów codzien- | 3 wypuszcza od 6 listopada z. r. [a racye giełdowe. 
nie nadchodzacych: a A |R 


, Mieszka na Kazimierzu w domu p. EE 2, | M NT WY i r 4 L4 
Fróilicha pod 1. 259. Na listy PRA Prosze przysłać mi odwrotna poczta sześć a ASS X Gi ATY =... EG ; ; Te udziały gry giełdowej można nabywać za gotówkę 
odpowiada się natychmiast w polskim prak | Pozik. 100, GOO, 1000, 5O0O na 5%, 5%, 6%, 60%, za 8., 14, 80; pla lub za zaliczeniem pocztowóm jedynie tylko 
ASG wimieckiiu jezyku. A.RC4A NU'E << | 60-dniowćm wypowiedzeniem, — W obiegu znajdujace sie, a nie wypowiedziane assygnaty A y y 
z EEE mO M U WROGO RA A kasowe, ASH od POR EA dnia wiekszy procent. Procent można odebrać naprzód SIĘ i ; 
: ; $ przy wypowiedzeniu, a zwrot kapitału może być także przekazany we wszystkich głównych %8 | $ R If 
| Begghalem MT lipa a Austyt Węgier. ysxich główny JA w domu bankowo-giełdowym M. Müller & Comp. 
FIrabina Bathyany. Rada Zzawiadowecza. : | 4118(1-12) Wiedeń, Elisabethstrasse, L. 26. 


DoPra: RZ prawdziwe MEy dio Cytry= Ip 


nowe, najskuteczniejszy środek przeciw od- ż 4128(2-8) (Przedruków się nie płaei). 
Ez 


7 . s SZ i nagniotkom dostać można: w Krako- | $ ME 
$ d AW || (W d wie u p. Wilhelma Fenza w Rynku naprzeciw ko- | GEE CZE EEE - TESTS EEE RBA 
j ścioła $. Wojciecha i Józefa Jahna— w Tarnowie ż 


i SEY u p. A. Wielogórskiego — we Lwowie u p. J. W. 
o 3/4 mili od Rzeszowa, przy drodze bitéj między | Królikowskiego — w Przemyślu u p. Gajdeczki— 


tem miastem a Łańcutem położone, powierzchni |w Rzeszowie u p. J. Scheitterą i Spółki — w No- s a: EZR NENON RZE RA NZ H 
ogólnćj wraz z lasami morgów przeszło 800 ma-i wym Saczu u p. Ignacego Garana. I D EN A S < OCON NN NAAN WM 


jace, składające sie z 2ch oddzielnych folwarków,| §@~ Ceny: Jeden słoik „mydła cytrynowego“ 
8a do sprzedania z woluéj reki. Wiadomość bliż- | 50 ct. — „Trucizny na szczury“ duży słoik 1 złr. 
sza u JW. Stanisława hr. Ostrowskiego w War-|10 ct., mniejszy 90 ct. i 
szawie w Somu własnym Nr. 3 (nowy) AA SEE" Na zamówienie, pojedyncze REC że Polki poszukuje sie na Podole rosyjskie. — Wia- 
Mazowieckiej. 35(1-3)łsie za pobraniem na poczcie. -6) | qomość w administracyi „Kraju“. (4116) C 7 a p a : 
ŚR | es król. uprzyw. galicyjski 
| 


NY BANI 


WE LWOWIE, 


wydaje 


6: LISTY HIPOTECZNE 


które są jak najwłaściwsze do lokowania kapitałów. 


Ces. król. 


Kolej Galicyjska 
OBWIESZCZENIE. 


Z dniem 1 marca 1878 r. aż do dalszego rozporządzenia, zaprowadza się 
nowy regulamin itaryfę dla północno-niemiećko-galicyjsko-rumuńskiego ruchu związ- 
kowego, a to między stacyami galicyjsko-północno-niemieckiemi i w taryfie wyszcze- 


uprzywil. 
Karola Ludwika. 


| Listy hipoteczne moga według prawa z dnia 2 lipca 1868 II. XXXXIII. Nr. 93 być użyte na korzystne 
lokowanie kapitałów funduszowych, na lokowanie kapitałów zakładów publicznych pod nadzorem rzadu stojacych, na 
lokowanie kapitałów pupilarnych fideikomisowych i depozytowych, a po kursie giełdowym na kaucje służbowe i wadja. 

: L 


Ogólna suma w obiegu będących listów hipotecznych nie może w żadnym razie przenosić sumy równocze- 


z zale : e A Ę š z snych wierzytelności hipotecznych i nie może być wyższą nad dwudziestokrotna sumę kapitału akcyjnego, rzeczywiście 
gólnionćmi z jednćj strony — i stacyami Berlin, Hamburg, Magdeburg (przez Gór- wypłaconego. | R ę 
> . . SZ 1 ° . J = 
litz i Berlin), Górlitz, Drezno, Lipsk, Chemnitz, Hof, Eger, Nordhausen, Halle, Cas Kupony płatne dnia 1 marca i 1 września każdego roku — jako tóż listy hipoteczn , wylosowane dnia 28 


gel (przez Ahremhausen) 1 Nordheim z drugiej strony. lutego każdego roku, z których jedne i drugie nie ulegają żadnemu opodatkowaniu, wypłacają bez wszelkiego strącenia: 


oe Lwowie: Główna kasa Banku hipotecznego i Filie tegoż w Krakowie, Czerniowcach, Białój, 


Jednocześnie znoszą się dotyczące ceny przewozu, które tak w taryfie i 
5 Ę i Tarnopolu i Samborze; 


w regulaminie północno-niemiecko-galicyjskiego ruchu związkowego z dnia 1 wrze- 
śnia 1870, jako tóż i w dodatku tćjże taryfy z dnia 1 czerwca, 1 sierpnia i 1 grudnia 
1871 wyszczególnione były. 

Nowy .ten regulamin i taryfę można nabyć w naszych stacyach związko- 
wych, tudzieź w naszém biurze komercyalnem we Lwowie i w ekonomacie naszćj 
kolei w Wiedniu. 


w” "W7ieciniui: Kantor wymiany bankowy niższo-austryackiego Towarzystwa eskontowego i 
Union Bank; ` 


"UW LINCU: Bank dla Górnćj Austryt i Salzburga; b 


ww Praclze: Filia e. k. uprzyw. austr. Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu i Filia Union; 
ww Bernie: Ces. król. uprzyw. morawski Bank dla przemysłu i handlu; 
w Berlinie: pp. Meyer & Comp.; 
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DYREKCYA RUCHU. 


Lwów w lutym 1873. 
| ( 


Oprócz tego poleca: 


w ea ściach ZWVYRÓ Portland- Cement, 
ELEA ZN ACZN Y WY BOR GIPS, A 


PAROWA FABRYKA > (ERAT | ren an 
POE lo w h A ORN ; i Komody èta i ektury ogniotrwałe 
mąki Kościanej, sztucznego nawozu, spodium i stolarskiego KEN |nazwa "| matma Smokowiec węglany, 


z połyskiem i bez połysku. < Smarowidło belgijskie, 


wwen rami | Mapili (200 ) wagi. zk... 


posadzkę lub dywan. w Krakowie przy ul. Kanonnćj, N. 125. jc a 


, 2 E'arbvy 
PRZESCIERADŁA CERATOWE. w różnych kolorach tarte w pokoście. 


B. SCHÖNBERG & FRANKEL W KRAKOWIE. 


Niniejszóm ośmielamy się zwrócić uwagę P. T. Publiczności na nasze wyroby z tém 
nadmienieniem, że urządziliśmy maszynę według najnowszćj konstrukcyi i dostarczamy jak 


najlepsze wyroby po najtańszych cenach. 


Ceraty na pociłogi sa teraz bardzo rozpowszechnione tak w salonach jak i w zwyczajnych pokojach lub sklepach i biu- 
rach, maja bowiem te korzyść, iż w godzinie jednćj cała podłoga pokryta być może, a czyszczenie mokra ścierką nskutecznia sie, przy zmianie mie- - 
szkania i cerata przeniesiona być może na drugie. 

Moje ceraty odznaczają sie miekkościa i trwałościa. — Przesyłam na żądanie okazy i ceny. 4076 (2-25) 

Przy łaskawych obstalunkach, prosze podać szerokość i długość pokoju, — Przesyłki uskutecznia sie za zaliczka pocztowa. 


4195(1-4) 


W drukarni „Kraju“ pod zarządem St. Gralichowskiego. 


